
Nr 225. Kraków, Czwartek 4 Października 1906. Kok X X V .

reozNlM: SUrsouili: swsn* >•: UMIflSS"
24 koros 12 koron 6 koron 2 korony
32 , U  . 1 . x kor. 'O  K
a* . L« . •  . 6 .  -  .

«  . M  . IŻ  . *  .  “ i

-,Nowk ftłn r* > i' wyonodzi coaziennie, z wyjątk.em piedzial i świąt nrcesTiftycS
V4 m u r a t a  w r y n o i i :

rctuals: i
W  tetojfcn .............
W a  - jłD -W m . • oriesyłką jwort 
W uusiwh monuooŁioL . . .

Włosieelą Fruno/I Anglii. Belgii,
3*vuje*rd, Turcji I Inn. kri»jvh 

■MimeraM # offiogzenia (lnse**ty) opror** się pudsyłu# wprost do A tuuuu łlra iis  
„W. K oronny w Krokowi*.

U»tóv> n*ro jy łj'-n n p r/i nie prryjmnje oni Adminiłtroeya, ofll Redokoyo.
4 o**** d i d u o y l  i » d m lsU tra» y t! K raków , a l Jo g le llo ń ik a  n ,  

V*lefoa Kodakoyl 1 A dm lniatraoyl Kr U. — Nr raoh. pocrt. K*sy osicsęd 857.48* 
Jiękep faów  **a<Uy<an\t*.h Bsf*afec , n ie  raca ,

W »  Ł w o w i l  *pr*edbi numerów po 13 hi w B luzę dzienni" ;ós A. lUzswikl^fU, nlic« 
Kilińskiego 3 1 w 8lu*z« Metan miot Kurolo Ludw 9

Oem« n um eru  JO hal., z p rzesy łką  pocztowa 12 hal.

N O W A
P i > « n i ł m « r  n t «  p p z y j m a j ą  i

i« u i* j .  m w i ; Adn-inlsWueya „Nows] Relotuy* * »^iyzU3r nr*ędr a r atowa; a l f  Ja ro ­
w ą; adn (nUiracya „Nowsj Befo —y*. — Główaa trafika w Rynko — Ageneya I. Uopoas 
I A. Salomonowe], plac lu n o L I  3. — Hactel Bt. Karlińskieg inkiennlof — RanoeJ 

Krttaohmera, Rynek. — Handel J. Uklera. ni Karmelicka 18.
S am lojB oom - a r o . . u«r ;tę  t  op ita*  a n ia  .lu-ersty) pr%y]mn]ł Wo .  *w r.t "lara 
dzienników: Ludwik Flohi nJ Karola Ludwika 11, 8. Sokołowsk’ Faiai Hantmanr 9. — 
W W rs .m y ś lu  Heizalet. — W J a r o a l a ~ i a  A. Aipne*. — W W ia d n in : Hermann (roli- 
sohmiod [sprzeda* pojedynozyoh numerów). I Woiireile 6. — M Lnues "'■ach. H aaiennati
*  Vogier takie w H ut rgi, Frankfurcie n M., Eerllnie, Ipuku Bazy.el t Wrocławiu).— 
A Oppelik. — B Hosie (takie w Ber'lnie Hamburgu v on_jhlup 1 Norymoerdze' — H. 8“"a- 
iez (WouzeLe). — W P aryżu  8ociet4 Mntnelle de Fublldte A. L a r e t te , uireoteuy Fu*

Caumarun 61
O p ro s z e n ia  (i ł -era ty przyjmuje Administracja „Ns wej Heforaj “ za opłatą d miejsc
* icMti drobnem pismem (petit) za pierwazj raz 20 h za aaidy następny raz po 10 h,— Kadc 
senne po 60 h od wierna za aazdy ra« -  dKoaj p n o llozn a  po 2 kot. ud wiem a. Układ 
tabelaryczny, iyfrowy, skomplikowany pierwzzy »ai 40 b. następny po 10 h. od w ieriu  — 
‘ a tą o n iU  dc „N Reformy'1 (prospekty, eyrkalarie ogłcssema Itp.) przyjmuje się za ceną 
a kor. ad 100 ega. dla satrl^soowyeh, a i kor. od 100 ega. dla wlejaoowyob prenumeratorów

Powiększenie artyleryi.
Bardzo poci is-iająeą mowę w/głosił wczoraj 

w austryackiej Izbie poselskiej minister obrony 
krajowej, generał S c h o e n a i c b .  Mianowicie 
w odpowiedzi na interpelację Steinera określił 
minister zatr ary aómimstracyi wojskowej co 
do powiększenia pułków artyleryi i sprawienie 
nowych dział Mowa gen. Schoenaicba streszcza 
się r  następujących szczegółach:

Działa. jakie obecnie m . artylerya aucłrya- 
cca s ą  j u ż  30 l a t  w u ż y c i u  i mnsi.ą być 
zastąpione in  neni i ,  kfóreby odpowiadały wy­
maganiom nowożytnym. Jednakże, wraz z za­
prowadzeniem Arieżego matorjału działowego, 
wprowadzona być musi w życie nowa organi- 
zacya i wyekwipowanie artyleryi. Bząd ma za­
miar w ten sposób p o m n o ż y ć  a r t y l e r y ę  
że każda dywizyn piechoty, jak dotąd, otrzyma 
1 pułk artyleryi polnej, podczas gdy każde ko 
menda korpusu otrzyna na przyszłość o pi ócz  
t e g o  2 pułki działowe i 1 pnłk haubic, aby 
w razie potrzeby poszczególne grupy bojowe 
mogły otrzymać siln.ejsze oddziały artyleryi. 
O g ó ł e m  p o t r z e b a  u t w o r z y ć  15 no­
w y c h  p n ł k ó w  d z i a ł o w y c h  i 14 pnłkow  
h a u b i c ;  te pierwsze dla dywizyi wojsk pie­
choty o b r o n y  k r a j o w e j ,  a mianowicie 8 
dla austriackiej obroty krajowej, 7 dla wę­
gierskiej. Zorganizowanie anstryackich puł­
ków — celem uniknięcia n a g ł e g o  podwyż 
szenia bndżetn — dokonane będzie w ciągu lat 
4, przyjmując naturalnie dwuletni obowiązek 
służbowy dla artyleryi obrony krajowej. Mini 
ster zaznacza jednak, że utworzenie na ogół 
29 Lowych pułków artyleryi n ie  m o ż e  s i ę  
o b e j ś ć  b e z  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n ­
g e n t u  r e k r u t a .  Pomeważ dla utworzenia 
pułków artyleryi obrony krajowej nie uchwalo­
no jeszcze rekruta, zaząda minister, aby —  
dla un'ktięc;a Btraty roku — przydzielano re­
krutów obrony krajowej, na koszt piechoty o- 
brony krajowej, dla wyćwiczenia do służby przy 
artyleryi.

Ze sumy 184 milionów, przeznaczonej na no­
we uzbrojenie i nową crganizacyę artyleryi, 
Przypada na utworzenie artyleryi o b r o n y  
k r a j o w e j  « Austryi 186;  dla obrony krajo­
wej węgierskiej 16 2 milionów. Dopóki zarówno 
w Austryi jak i na Węgrzech nie rastąpi kon­
stytucyjne uchwalenie budżetu i poaw/ższenie 
rekruta ze względu na utworzenie a r t y l e r y i  
o b r o n y  k r a j o w e j ,  dopóty ogólna suma 184 
milionów nie może być zmniejszona o mniej 
więcej 5 milionów rocznie, Łtóraby Austrya o- 
*zczę(i*iła, gdyby była zwolniona od kotztów 
na utworzenie 7 pułków artyleryi houwedów.

Mowa ministra obrony krajowej nie nozosta- 
i i a  tedy najmniejszej wątpliwości, że kontyn­
gent rekruta niebawem z n a c z n i e  b ę d z i e  
a w i ę k s z o n y .  a kwota 184 milionów, uchwa­
lona jnż na nowe uzbrojenie i nową organiza­
cję  artyleryi, n ie  w y s t a r c z y  na opędzenie 
kosztów kreowania n o w y c h  p u ł k ó w  a r t y ­
l e r y j s k i c h .  Stoimy zatem wobec nowych, 
bardzo dutkiiwych podatków „krwi i mienia". 
Z  wnioskami w tym kierunku spotka się z pe­
wnością nowy parlament austryarki, a zapo­
wiedź, jeśli już nie konkretny projekt, znajdą 
Już może na swoicb pultach członkowie delega- 
cyi, gdy w prndnin Ł. r. zbiorą się w Budape­
szcie.

„Ei ist eine alt* Geichichte, doch tleibt sie 
®wig neu“. Tak — to stara historya, to ciągłe 
podwyższanie budżetu wojskowego i kontyn­
en tu  rekruta — a przecież zawsze boli do-

tkliw’>... na nowo. Coraz większe ciężary nakła­
da się na ludność; a co się jej w zamian za to 
daje? Czy wytwarza się równocześnie takie wa­
runki ekonomiczne, aby ladność znalazła w nich 
rekompensatę za nowe podatki? O tern nie my­
śli się w Anstryi i dlatego śruba podatkowa 
staje się postrachem wszystkich sfer społu 
cznycb bez wyjątku.

Zapowiedź ministra Schoenaicba nie jest tak­
że bez znaczenia dla obecnej doby wyborczej. 
Ten rząd, który przychodzi z zapowiedzią no­
wych ciężarów ala ludności, powinien także 
dość mieć siły, aby stanąć w obronie jej praw 
wyborczych przed zamachami rcakcyjno-konser- 
yatywnego blobu parlamentarnego. Tego przy­
najmniej mamy prawo od niego żądać.

UpssoMjm im aj Refonf,
W lcd w ć, 2 października

tBakowińcfcfoy w |  i  amencle. — N»i rę»eiło w komi- 
»yl wyboroi sj — Friym oi gło*ow»nI» * Gklloyi. — 
U«tap V« lEbfa ictafcu gen»t*ln«go Becka. — Central­

na kain ewląikuwa.)

Gdy Dy Polacy bukowińscy byli przed oół ro­
kiem przyjechali do Wiednia z podobnym, prze­
konywującym każdego obcego nawet, materya- 
łem i propczycyą utworzenia okręgu polskiego, 
byliby manaat z Borowiny bezsprzecznie otrzy­
mali. Czy się dziś jeszcze ads, cboćby przy 
najsilniej8zem poparciu, — wątpimy Wiadomo, 
z jak wielkim trudem zlepiono lomnromis co 
do podziału mandatów, ile to przesileń trzeba 
było przezwyciężyć, zanim wreszcie ustanowio­
no klucz dzisiejszy i stosunek fak zw. bloku 
9łowiań?kieg) do biosu germansko-roirańskiego 
Ddś utworzenie nowego maudatu polukiogo zmie­
nia ten stosunek i wywołuje konieczność wy­
równani a po stronie niemieck.ej. W takim razi*, 
atoli odezwą się także Czesi, a zapewne i inne 
narodowości. Na tern polega dziś jedyaa trd- 
daość. Poseł Rram jjz, do którego depntacya 
również się udała, dał jej naiwną radę, aby się 
postarali, iżoy z 14 mandatów, które Bukowina 
otraymi ła, jedne z trzech narodowości (Bumuni, 
Niemcy i Busini) ustąpiła Polakom dobrowolnie 
jeden okręg, względnie jeden mandat. Byłby to 
w istocie „najprostszy" sposób Lorzystnego za­
łatwienia sprawy bez naruszenia „blokow". —  
W obecnej sytuacyi aron z praktycznego punk­
tu widzenia rada teka zakrawa na niesmaczny 
żart. Szkód i zaiste w ielka, że pierwej do tej 
spr wy me zabrano się z taka energ ą , jaz 
cbecnie. W maju ks. Hohenlohe dokonał pierw 
izego podwyższenia liczby mandatów i przy tej 
sposobno&Ci zupełnie zbytecznie a&ł Bukowinie, 
i tak już korzystniej od Galicyi traktowanej, 
leszcze 3 mandaty: jeden rumuński, jeden ruski 
i jeden niemiecki,, p o l s k i e g o  z a ś  n i e  m o ­
ż n a  b y ł o  w y p r o s i ć ,  bo Polacy rzekomo 
rozrzuceni są tok po całym kraju, że utworze 
nie jednego okręgu polskiego jest niemożliwem. 
Opierając się na olicyalaych datach statysty- 
czDTch wierzono temu twierdzeniu Tymczusem 
usilne starania i poszukiwani* działaczy pol­
skich na Bnkowiaie wykazały zupełnie inne 
rezultaty. Ludności polskiej na Bukowinie jest 
przjnajmmej dwa razy tyle, jak statystyka wy 
kazuje, a byłoby jeszcze więcej, gdyby ten bie­
dny żywioł Dolski, żyjący tam wśród trzech 
innych narodowości, nie był tak opuszczony i 
zupełnie sobie samemu pozostawiony. Jest rae 
czą naturalną, że Polacy tamtejsi są zbyt słabi 
aby prowadzić Bknteczną walkę z panującemi

tsm narouowościami i że potrzebują uonieczuie 
poparcia Polaków galicyjskich. Niestety w ła­
śnie na brak takiego poparcie srarżą się dzia­
łacze polscy z Bukowiny, którzy w grożącej 
im utracie mandatu do Bady państwa widzą 
słrszuie cios bardzo dotkliwy, gdyż wtedy sfery 
rząd&ące w kraju jnż wcale z nimi liczyć się 
nie będą. Bvłoby tsdy do życzenia, aby Koło 
polskie, stojące na straży interesów n a r o d u  
polskiego, użyło całego Bwego wpływu i stara­
nia naszych rodaków bukowińskich doprowadziło 
do pomyślnego rezultatu.

Deputaeya, której skład już wczoraj podaliś­
my, proponuje na podstawie żmudnych studyów 
statystycznych, utworzenie następującego okrę­
gu wyborczego- gminy Kaczyka. •, Nowy rioło- 
niec, Pojana Mikuli i Flesz, leżące w powiecie 
Gura Humora, dalej przysiółki: Laur mka i Du- 
nawlec w powiecie Stf rożynieckiro, Icknny dwo­
rzec, Bsłaje w powiecie suc^awskim i w koń­
cu przedmieścia czerniowieckie: Falic/.anka, 
Kiokuczyka i Horeczo. W okręgu wyborczym 
złożonym z tych miejscowości, Polrcy mieliby 
względną większość, ale mandat polski byłby 
zapewniony, bo Bnmui i popieraliby Polaków, 
czego najlepszym jest dowodem, że poseł baron 
Bormuzaki dziś razem z p EoŁnsiewiczem, Pe- 
telenzem i Głąbińskim depntacyą się opiekował 
i ministrom przedstawił.

Najbliższe oosiedzenia komisy i wyborezei 
zwrócą znowu powszechną na siebie uwagę. — 
Napiętrzyło się bowiem znowu mnóstwo trudno­
ści, od których pokonania zawisł ios reformy 
wyborczej. Oprócz p l n r a l n o ś c i  znana rezo- 
Incya „snbkomiteta aatonomiczuego" wywoła 
jeszcze długą dyskusyę. Polary głosować będą 
przeciw tej rezolucj \  będącej jedynym rezulta­
tem obrad subkomitutu, tak, że jej upadek jest 
pewnym, jeśli toczące się rokowania o zmianę 
treści rezolncyi nie doprowadzą do reznltatn. 
Rezolucja w tej formie —  jak jaż zresztą pod­
niesiono — uietylko niema żadnej wartości, ale 
tacieśnia jeszcze kompetencję autonomii krajo­
wej, zamiast ją rozszerzyć. Poważną trudność 
przedstawia jeszcze w tej chwili sprawa zapro­
wadzenia przymusu gbsowama. Autisemici wie­
deńscy ' inne partye wrogie socjalnym demo­
kratom, uważają takie postanowienie ta bardzo 
zbawienne, bo zmnsiioby one ooojętne, umiar­
kowane żywioły, nie biorące udziału w agita­
cji, do głosowania, i oni też głównie mysi tę 
propagują, która pod wze^dem techr cznym 
bogdej czy jest wykonalną. W  ka >,r. *aś ra­
zie okazałaby się potizebs delegowunii’. całego 
sztabu urzędników, którzyuy mieli ooow.ązek 
prowadzić ewidencję nad jakim milionem wy­
borców, nie głosujących z jakiejkolwiek przy­
czyny, D&dać, czy ich usprawiedliwienie jest 
dostateczne i w przeciwnym razie nakładać na 
nich kary, poczem nastąpią zapewne rekursa 
i t. d.

Dla Gakcyi zaś przymus głosowania byłby 
klęsaą zwłaszcza dla ludności chłopskiej. Jak 
wiadomo, komisja uchwaliła, s p e c j a l n  e 
d l a  G a l i c y i ,  miejsca wyoorcze, złożone 
z gmm do 1500 mieszkańców liczących, o roz­
ległości zaś niektórych okręgów wyborczych 
galicyjskich można sobie wyrobić pojęcie, Jeśli 
przypomnimy, że są okręg5 wiejskie, liczące do 
200.000 a nawet 260.000 i więcej mieszkańców, 
czyli blioko trzy razy tyle, co Kraków Czy mo­
żna w takich warnnkacb z m n s z a ć  biednego 
chłopa, aby kilka mil szedł pieszo, sracił dwa 
dni zarobku, byle tylko oddal swój głos, mimo 
iż zgnębiony nędzą, troską o byt, wcale Bię 
polityką me inierejnje i głosować nie chce

także i z tej przyczyny że go nie stać na taki 
„zbytek"? Jeśli dla krajów zachodnich uchwalą 
przymus głosowania, to dla Galicyi bezwarun­
kowo zrobić się powinno wyjątek. Byłby to 
może pierwszy — słuszny wyjątek.

Doniosłem już telefonicznie c pogłoskach, od 
noszących się do ustąpienia szefa sztabu gene­
ralnego, br. B e c k a ,  z powodu rzbkomcgo kon­
fliktu z następ, ą tronu, arcykaięciem Franci­
szkiem Ferdynandem. — Otóż dobrze zwykle 
informowana w sprawach wojskowych „Zeit" 
i „Wiener AUg. Zeitung" potwierdzają takt u- 
8tąp;enia hr. Becka Jnż przed paru dniam5 hr. 
Beck wręczył dymisję monarsze, który ją przy­
jął. Jako następców wymień ają jego zastępcę 
generała P o t i o r k a ,  mmistra wojny P i t t -  
r e i e h a  i byłego Komendanta we Lwowie 
F i e d l e r a .

Konferencje w spraw o utworzenia central­
nej k a s y  z w i ą z k o w e j  wkrótce zostaną juz 
akończone. Zamierzone włączenie kas oszczę­
dności do centralnej knsy zapewne me nastąpi, 
natomiast ma powstać samoistny zakład przy 
pomocy rządu, który pod warunkiem wykonani,, 
odpowiedniej kontroli przez wysłauie delegatów 
do zarządu, przyczyni się sumą około 5 milio­
nów koron. Se.

p r z e c i w k o  tea  a w iiotkow i. priewodaicsacy 
prierw»ł oDraśy komisji. Dokoisao ijlk o  wjDorn 
4o snbkomiteta 4!» kwesty! priymnsn wyboresego 
Wybrano posłów: Jwoewlca, Dulębę, Hrubego, Do- 
bneacky'ego, Schlbgla, L 5ekera Perge tu. Gessmaa- 
■a, Stelaa i CoieFego.

Dalslaj ma obradować komisya dla reformy wy­
bornej, a następaie wspomalaay subkomitet, którj 
prsewodnlosącym p, Jwrewlca.

F l n b y  p a r l a m e a t a r a e  odbywaję po kolei 
aarady. Weaoraj presydyum klubu alemleeku-lido- 
wegc prsyjęło wa osek posła Syivestra w sprawie 
gwaraaeyl eo do wyborów delegacyjaych. Preiy- 
ayna. ego klnbn uohwalilo również obstawać sta- 
aowcic priy k w a l i f i k o w a n e j  w l ę k b i o l o l  
dla ustawy o rosdilalt okręgów wybornych. Jak 
wiadomo, C ieil występują równie stanoweso praa- 
olwko temu wnioskowi

Z R ady państw a,
, Ko1 ieo ayiknsyi nad nsr-w ę apv aarskę — Zajście mię- 
azy p. Oarlalem a p. ; Iternbergiem. — Z kcmlsyl d) 
reiormj wybornej. — Uchwały klnbn riemleoko-ludc w go.)

Dyskosya n ai natawą a p t e k a r s k ą ,  aamLnlęta
na wniosek p. Nowaka, aakuńcajta alę n i wcioraj- 
siem posiedzeniu Bady państwa regnlamlnowo n o  
wami mówców geaeralnycb, a mianowicie p. K le  
w o l n a  sa nstawą 1 p O f n e r a praoclwko alej. 
Po wywodnsh obn mówców prserwano obrady, a na- 
(t.^pnle prsediięwalęto wybory nanpełalająoe do ko- 
misyl ekonomloanej, pocaem mu.! n er obrony krajo 
wej, generał S a h O n a i e b ,  odpowiadał na laterpe- 
lacyę p S c h n e i d e r a  w aprawle artyleryi. O 
■prąmin lej piszemy osobno, tntaj więc poaostaje 
tylko wspomnieć, ie  p. O n c l n l ,  którems hr 
S t e r n b e r g  na jed&em a oitatnleh posledaeh Isby 
-urseeli, ze aoscał la  alicy tp o n tsk o -w y , saządal 
na wssorajsiem poiledieain laby, aby sprawę tę 
przekazano kumleyl dla nagany Po przemowie hr 
Sternbrrga, prezydent wezwał agodale z regnlami- 
nem Izbę, aby przystąpiła do wyboru eiłonków ko 
mlayl dla aag^oy.

Podestb nstalaala porządkn dzionnego praylęła 
Izba walosek p. Abrabamowicaa, itoby projekt n- 
atawy o s p r o s t o w a n i a  k s i ą g  g r n a t o w y o h  
w G a 11 s y 1 postawić jak* trsceJ priedmlot po- 
rsadkn daleanego.

Ulano praystąpić do wyborn wspomnianej korni- 
ayl dla naghay, ale nie praysily one do skutku dla 
brakn kompletu. Presydent prserwat posledsenie 
i wysnaesył następne na p i ą t e k .

K o m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  obra­
dowała wcioraj p rie i krótki csai nad asanym wnio­
skiem p. T o l f l a g e r a  o p l n r a l n e m  g ł o s o ­
w a n i u .  P. TolUnger, nsasadnlająe swój wniosek, 
podany wesoraj prz i  nas w telegramie, ciwladszył, 
że ma on na eeln lapewalć większy wpływ tym ży­
wiołom, które jor osią a is państwa n ajw iąn ie  cię­
żary i którym aajbardsiej aateży ns. nporaądkowa- 
nlr gospodarki państwowej. Uowea wywodził dziej, 
l e  w rzecz,Twlstoid gtoscwaale plnrzlae jnż Jest 
zzwarte w reformie wyborczej I twierdził, że wnio­
sek swój postawił w Interesie włościan i stanu śre­
dniego

Po przemowie p. L e c h  er  z, który wys ąp.,'

0 uniwersytecie warszawskim.
i i .

„Zamknąć dziś uniwersytet warszawski —  
dowodzi p. Kułakowskij — znaczyłoby wyrzec 
się pierwszorzędnej roli oświaty -osyjskiej w 
całym świecie Błowiańskim", i to właśnie w tej 
chwili, kiedy cała Słowiańszczyzna jnż to w 
szkołach, jnż to w kółkach i towarzystwach n 
czy się języka rosyjskiego „Bosyjski uniwer­
sytet w Waiszawie, to kulturalna forpoczta 
słowiańskiego wschodu na zachodzie. Ona może 
milczeć, d e  powiną, stać silnie w pełnem u- 
zbrojemu, ażeby, kiedy nadejdzie cbw-la, być 
gotową do przemówienia swoim językiem, peł­
nym dostojeństwa i spokojnej siły. Przecież 
może skończy się nierozum Polaków, może na­
stąpi trze#,wy poniedziałek po śriątecznem pi­
jaństwie głupiego tłumu — i wówczas, kto wie, 
ozy pierwsi Polacy nie wypełnią wszystkich 
audytoryów rosyjskiego uniwersytetu do tego 
stopnia, że dla Bosyan. przybyłych ze środko­
wej gnbernii, nie starczy miejsca".

Upojony nadzieją p. Kułakowski] zastrzega 
się , że nie ma nic przeciwko istnieniu piywa- 
tnego, wolnego polskiego uniwersytetu w War­
szawie. Ale państwowy w niej uaiwersytet, u- 
trzymywany kosztem skarbu, m o ż e  b y ć  t y l ­
ko r o s y j s k i .  Jeżeli Polacy mają tyle pie­
niędzy i tyle sił naukowych, niech sobie za­
kładają nietylko uniwersytet ale i politechnikę
1 inne wyższe zkoh „Póki jedrak Królestwo 
Polskie jest częścią Bosyi, to cboćby, w co u- 
wierzyć trudno, polscy fantaści przy pomocy 
chytrych kadetów i innych stronnictw, rozbija­
jących B csyę, otrzymńli dlt. Polski autono­
mię — to i w takim razie w Warszawie może 
być tylko państwowy uniwersytet rosyjski. Bo- 
sya jeszcze nie doszła bowiem do takiego po­
niżenia i do takiej siabosci, >żeby nstępowała 
przed wrzaskiem polskiej czerni i zrzekała się 
w Poisce swoich praw państwowych".

„Jeżeli Polacy — kończy p. KułaKOwinij —  
wskutek niekonsekwencji, naszej polityki i cią­
głych zmian na stanowisku ninistra oświaty, 
mają nadzieję, że państwowe szkoły średnic 
wraz z uniwersytetem staną się polskiemi, to 
należy im powiedzieć, że ta nadzieja jest złu­
dna i fałszywa. Niecn sobie Macierz polska o- 
twiera szkoły prywatne, ale nie poinoże teror 
narodowych demokratów, bo jnż sami Polacy 
są niezadowoleni ze snoich szkół polskich. —  
DŻzś znosić uniwersytet i wydalać profesorów, 
byłoby tylko pomaganiem dążnościom polskim, 
„gdyż wówczas Polacy mieliby podstawę na­
przód mówić, że nie mają gdzie pobierać wyższej

Bezpłatoy substytut.
Na stacji w Kozłowie było nas sześciu aspi- 

rM.tów! Biuro ruchu i telegraficzne pomieszezo 
he w jednym pokoju, nie miało nawet dostate- 
tanej ilości stołków, ażebyśmy wszyscy równo- 
taie uBiąść mogli, te też dwóch nas siadywało 
■ta wadze pakunkowej, ćwócn na “krzyni ra- 
tanknwej, w której spoczywały od lat m«uży- 
^ane bsndaże i chirurgiczne instrumentu, a 
'taecia dwójka starała się zannektować dwa 
*ta'esła przy stale telegraficznym, o ile telegra- 
’*ci nie oponowali przeciw podobnej inwazji. 
. 0  pełnieniu jakiejkolwiek służby przez nas 

było ani mowy, raz że na prawdę niczego 
lBizcz« nie umieliśmy, powtóre że jedynym na- 
*zJm obowiąikiem było jak najrychlejsza przy­
jmowanie się dc trzech egzaminów facnowych, 
Jżeby prjy  nastąpić mającem otwarciu nowej 
;taci kolejowej zająć jnż stanowisko telografi- 

urzędników ruchn, lnb kasjerów, w miarę 
“aszego uzdolnienia.

Pinieważ otwarci* to miało nastąpić najpó- 
. 1tlj®j w przeciągu trzech miesięcy, więc czasu 
?ło nie wiele, a nasz naczelnik, Ł zez nai 

, taystkich „starym" przezwany, miał niemało 
‘"'■■otn z napędzaniem nas do nauki. To nasze 
„ bżniaęze życie psuło duto krwi starym wyja- 
trioł*001 koleiowym' którzy me mogli pojąć, jak 

“•  narząd kolejowy wypłacać sute adjuturu 
1 koron) miesięcznie i sa te pieniądze nie 

^toagać żadnej inrej pracy, oprócz wertowa
N*?Kłrnkcj,J

loBn • d*,fcJ »« ta dziwną niesprawiedliwość 
r . bytował B ię  p. Henryk Gąsienicki, który, 
O 0 swej służby ośmioletniej, był dotąd je- 
śnib6 hrowzorycznym kandydatem na podnrzę- 

o płacy 900 koron.
v hś s — rozumował pod wąsem — czło- 
ją^ł *hby przy kolei, nie dospał, nie do-

fer.matyzjin kią nabawił, wszystkie kąty

nim nawTciersno, a że zamiast m i turę składać, 
Doszedł bić Moskala, tego się nłe liczy. Teraz 
przyjdzie lada żółtodziób i zaraz robią go as­
pirantem, płacą gażę i każą się z nim obcho­
dzić, jak ze święconeih jajkiem, ażeby się pa­
nicz nie przepracowcł

— Z książeczką w ręku spaceruje pomiędzy 
wozami i udaje pana oficjała. Tfyl z takim 
porsądkiem. No. d o , zobaczymy, co z tego na­
rybku wyrośnie i jtcy  to będa urzędnicy, gdy 
się tylko z instrukcji służby wyuczą*

Myśmy jnż tak byli przyzwyczajeni do tego 
codziennego pacierza, żeśmy na niego żadnej 
uwagi nie zwracali i tylko co d > jednego szcze­
gółu zarżeliśm y solidarnie protest., a to że pan 
Henryk nie dzięki wojnie z Moskalami ale 
przedwcześnie rozbudzonemu sercu i gorącemu 
misyonurstwu, z jakiem ładną córkę Syonn na­
wracał do ucieczki z domu rodzicielskiego i 
przejścia T. łono kościoła katolickiego, zawdzię­
czał przedwczesne opuszczenie ławy szkolnej i 
zbyt powolny awans przy kolei.

Jeszcze w inny sposób dawał się nam we 
znaki pan Henryk. On to by) owem OKiem 
opatrzneściowem, które śledziło nasze kroki, 
ażeby później naczelnika o każdym naidokła- 
dniej noiDtormować.

Nasz „stary" był nader ścisłym i punktual­
nym binralistą. Już o siódmej rano skrzypiący 
Klucz we drzwiach był nieomylnym znakiem, 
że naczelnik szedł do swego biur?, przegrodzo­
nego tylko cieniutką ścianką z deszczułek od 
biura ruchu, poczem chwila pauzy i jak Jo­
wisz w chmurach, tak i nasz „stary", otoczo­
ny Kłębem dymu, z fajką w ustach, zjawiał się 
wśród naB, bacznem okiem przeglądając, czy 
którego nie brakuje. Gdy ’vszyscy byliśmy obe­
cni, twarz jego przybierała minę zadowoloną i 
rozpoczynał Bię następujący dyalng;

— Co panowie tej nocy robili?
— Uczyliśmy się.
— Do późna?
— Do drugiej godziny

— To dobr/e. Ale nie trzeba przesadzać w 
gorliwości, be egzamin, to ważna rzecz, ale 
zdrowie jeszcze ważniejsze, a kolej potrzebuje 
inteligentnych, ale i zdrowych urzędników!

—  Co panowie teraz stndynią?
— Sygnały
— Jaki jest sygnał, gdy pociąg msza ku 

końcowi linii?
— Trzy razy po dwa uderzenia dzwonka ele­

ktrycznego.
— Doskonale teorya idzie, ale g.unt prakty­

ka. Dwócn psnów niech się nda do magazynu, 
tam przyglądać się trzeba pilnie ekspedycji i 
przyjmowana przesyłek, dwóch na plac stacyj­
ny do szybowania i zestawiania poc;ągów, a 
dwóch zostanie przy telegrafie.

W ie^renśm j, te  po tej dyspozycji naczelnik 
więcej mi zapyta o czwórkę, zatrudnioną poza 
binrem rochn i tylko dwaj zatrzymam przy te­
legrafie musieli dzień cały spędzić na stacji, 
przyglądając się pilnie znaczkom na parku

Ci dwaj byli kozłami ofiarnemi, lecz dalsza 
czwórka mogła robić, co się jej żywnie podobało 
i spędzała najczęściej cały azień w kasynie 
przy bilardzie, ani myśląc o praktycziiem kształ­
ceniu się w przesuwaniu wozów

Otóż pan Hemyk kilkakrotnie zwracał uwa­
gę naszego „starego", że mając służbę ruchu, 
nie widzi desygnowanej dwójki na placu, ale 
nasz „ stary , eKswojskowy, traKtował tego ro­
dzaju doniesienia bardzo lojalnie, bo przy po­
rannej rozmowie Dastępnego dnia wypadała na 
pożegnanie następująca ojcowska uwaga

— A gdzie to pan Stanisław i Kazimierz 
wczoraj cały dzień byli, bo pan Bobacki się 
żalił, że żadnego z panów przy szybowaniu nie 
widział

— - Pan Bobacki musi mieć krótki wzrok bo 
myśmy byli na bremzacb — był w tem pizytyk  
do jego okularów.

— Już dobrze, wierzę panom, bo urzędnik 
nigdy ni« kiamis, ale pioszę się pilnować, bo

ja w Enjbliżize przyszłości s*m skontroluję, a 
mam dobre oczy.

— Prosimy! — krzyczeliśmy chórem.
Mimo tej zacności naczelnika, postanowiliśmy 

się panu Henryków: za jego skargi zrewanżo­
wać, a gdzie sześć głów młodych myśli choćby
0 niewinnej zemście, tam o Koncept nie tru­
dno.

Najrozkoszniejszem marzeniem pana Henryka 
był wyjazd na zastępstwo chorych lub urlopo­
wanych urzędników, raz, że z wyjazdem połą­
czone były dyety, powtóre, że dla tego niespo­
kojnego ducha potrzebną byta częstsza zmiana 
miejsca i osóo

Myśmy wszyscy wiedzieli o tej słabostce pa­
na Henryka do snbstytucyj, a to nawet z ust 
jego własnej, bardzo przystojnej i poczciwej 
żony, która nieraz się skarżyła, że Hinryka 
mała dom wiąże, gdy z taką ochotą go opu­
szcza.

Nie wiele jednak pomagała ochota pana Hen 
ryka, najpierw, że nie będąc urzędnikiem, był 
używanym do zastępstw tylko ua liniach bo­
cznych, po małych stacyjkach, powtóre, że sro­
ga zima odstraszała Indzi od wyjazdów, mało 
kto prosił o urlop, a tem samem i pan Henryk, 
jako substytut, siedział w domu.

Cóż gdy i nam nie było na rękę jego sie­
dzenie w KozJnwie, a na mnie wypadł los urzą­
dzić mu psikusa, raz, że jako najpoważniejszy
1 najstarszy z całej szóstki, byłem najmniej 
strzeżonym, powtóre, że jedyny z kolegów by­
wałem w domu pana Henryka, a tem samem 
byłem najbardziej zabezpieczonym od wszelkich 
podejrzeń.

Pewnego więc popołudnia grudniowego, w cza­
sie, gdy pan Henryk pełnił służbę ruchn, za­
szedłem do niego na pogadankę, w trakcie któ 
rej nie mogłem się dość nacbwalić losu każde­
go żonatego, a w szczególności szczęścia jego 
osobistego w pożyciu małzeńskiem i rozsądnego 
wyboru tak zacnej i o jego wygody dbającej 
żony

Ot na przykład dziś. Na dworzr śnieżyca, 
zimno, a przecież ledwo czwarta uderzy, gdy 
oto zjawia się pani Henrykowa z eleganckim 
koszyezkiom, z którego wnętrza bucha przyje­
mny zapach smacznie przy ząazonej kawusi, 
podczas gdy każdy z nas biedaków musi gonić 
aż do miasta, gdzie pan Kanmk licną cykoryą 
za drogie pieniądze odbiera nam raz na zawsze 
smak do wszelkich kaw.

Było to najwyraźniejsze zaproszenie się na 
kawę do państwa Henryków, tak też zrozumiał 
mnie pan Henryk, bo odpowiedział

— Ależ proszę kochanego kolegę po cc iść 
do m asta, ja mam wprawdzie dziś służbę, ale 
gdy żona przyniesie mi kawę do biura, wyrę­
czy mnie kolega, odprowadzając ją do domu, a 
przy tej okazji nani^e się dobrej kawusi u 
nas.

— Ależ gdzieżbym śmiał napadać wiecznie 
dom państwa i pani dobrodziejce sprawiać tyle 
ambarasu

— Ambaras, nie ambaras, pójdziesz pan do 
nas i Kwita.

Nie przeczuwa! biedak w tej chwili, jrkiego 
węża odgrzewa na własnej piersi.

— Z całą przyjemnością, skoro pan kolega 
zaprasza — dodałem po Krótkich ceregielach, 
ale nie w tej toalecie, skoczę wpierw do siebie 
i przebiorę się.

Pan Henryk, jako szlachcic i z dobrej rodzi­
ny. nadzwyczaj był wrażbwym na formy i ni- 
czem go nie mużna było bardziej njąć. jak od­
powiednim wizytowym strojem

To też z zadowoleniem: uśmiechnął się na 
moją uwagę o zmianie toaiety i doaał przy­
chylnie.

— Wprawdzie to zbędne, bo nie suknia zdobi 
człon ieka, ale człowiek su śnię, jedna*, ponie­
waż w e n , jak pan jest uważającym więc nie 
zatrzymuję pana dłużej. Dc widzenia o czwar­
tej.

Ponieważ w chwili rozstania się z nanem 
Henrykiem było po drugiej, zostawały ml więc
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naaki. a potem żądać polskiego uniwersytetu, 
utrzymywanego kosztem skarbu, lub zasilanego 
snbwencyą rządowa, jak tego chciał hr I. Toł 
stoj". Nie — uniwersytet rosyjski w Warsza­
wie musi istnieć, a „profesorowie jego niech 
pracują w ciszy gabinetów, czekając chwili, 
kiedy przybywający z Rosyi studenci, & może 
być i Polacy, przyjdą do nich i powiedzą: nan 
czycieln, nauczaj 1“

Polemizować z p. Kułakowskim, to rzerz nie- 
pożyteczna. Pięknie to oświecać ciemne umy­
sły, ale jeżeli one pragną światła i są zdolne 
do jego przyjęcia. Pan profesor Knłakowskij 
do tych umysłów nie należy — artykuły jego 
dają smutne świadectwo o profesorach nniwer­
sytetn warszawskiego. Człowiek, który wyrzuca 
nietylko polskiej, ale i rosyjskiej młodzieży a- 
kademickiej, że n e  stawia na pierwszym pla­
nie nauki, a bawi się w politykę — człowiek 
taki, gdyby umiał myśleć konsekwentnie, nie 
odważyłby się traktować nniwersytetn war­
szawskiego jako „twierdzy" rnsyfikacyjnej, lecz 
przedewszystkiem zapytałby się: jaki ten uni­
wersytet być powinien, jeżeli ma być rzeczy­
wistym rozsadnikiem światła i nauki wśród te­
go społeczeństwa, dla którego istnieje? I mąż 
naaki, a nie reakcyjny polityk, nie rusyfikator, 
prawdziwy słowianofil, a nie wrOg Słowian, 
człowiek kultury, a me dzikiej nienawiści, wiel­
biciel sprawiedliwości, a nie gwałciciel sarnie­
mu, nczciwy Rosyaara, a nie hakat/sta wscho­
du, nie zaborca, me sojusznik chuligaństwa — 
musiałby powiedzieć: d la  P o l a k ó w  p o w i ­
n i e n  b y ć  u n i w e r s y t e t  p o l s k i .

Człowiek, umiejący myśleć, już po samem 
stwierdzenia faktu, że młodzież polska trzymała 
się z dalel a od kolegów Rosyan, musiałby zro­
zumieć, że ta miodzież trzymała się jeszcze da­
lej od Kosyaa nanczyc.eli, a to dla „męża nau­
ki" byłoby dostatecznem do pojęcia, że w tych 
warunkach nauka nie przynosi takiej, jak na­
leży, korzyści, a „rozumny polityk" w tym sa­
mym fakcie uznałby istnienie cichego oporn 
przeciw uciskowi, widziałby nienawiść opoie- 
czeńutwa nawet do ślepych narzędzi rusyfika- 
cyi. Słowianin, mający odrobinę zdrowego roz- 
oądkn mnsiałby ubolewać nad syst6mem rządo­
wym, zadającym ciosy idei słowiańskiej, — on 
wiedziałby, że silną, potężną forpocztą knPury 
na granicy Niemiec może być tylko uniwersy­
tet polski bo rosyjski to nietylko stracona pla- 
cówaa, ale jedna z tych licznych żagwi niena­
wiści, co wzniecają pożary na pociechę czyha­
jących na łupy zbójeckich sąsiadów Gdyby p. 
Knłakowskij rozporządzał darem logicznego my­
ślenia, to nie występowałby z takim nonsen­
sem, że cułop twerski lab jarosiawski daje 
swój gros na uniwersytet warszawski, bo chłop 
polski równie płaci podatki, a gdyby ogóina 
kwota podatkowa, płynąca do skarbu z Króle­
stwa, była obrócona na jego gospodarcze po­
trzeby, to bylibyśmy świadkami takiego jego 
rozkwitu, 9 jakim marzyć teraz nie możemy, a 
dzisiejsze kaszta utrzymania uniwersytetu war­
szawskiego stanowiłyby drobiazg w budżecie 
krajowym Człowiek rozsądny zrozumiałby, że 
jeżeli Tatarzy, Ormianie i t. d. mogą się w Ro- 
syi uczyć po rosyjska, to również mogą na 
ziemi polskiej nczyć się po polska, zwłaszcza, 
źe jest ich n nas tak mało, jakby ich całkiem 
nie było

Z takim więc „myślicielem", jak p. Ruła- 
kowskij, wszelka polemika jest wprost niemo­
żliwą. Streściliśmy jego wywoay jedynie jako 
„curiosum", w tem przekonania, że w tak cięż- 
rich czasach, jakie przeżywamy, nie zawadzi 
szczypta hnmorystyki.

Ai tykały p. Kołakowskiego nie stanowią, 
zdaje się, oderwanej całości, lecz są częścią ob­
myślonego na większą skalę natarcia na mir’- 
sterym oświaty, aby nie znosiło rosyjskiego u- 
ni wersy tętn w Warszawie. Opieramy nasz do­
mysł na tem, że jednocześnie z temi artykuła­
mi pojawił się w „Warsz, Dmewniku" wielki 
felieton o „bogatych rezultatach naukowej dzia­
łalności" profesorów „twierdzy" warszawskiej. 
Zresztą związek między temi robotami jest wi­
doczny. Felieton „Dmewnika" wspomina również 
o budżecie uniwersytetu warszawskiego, o jego 
bibliotece, o tem, że byi w nim spokój do roku 
1905 i t. d. Co więcej, kiedy p. Knłakowskij 
podnosi z naciskiem, że w uniwersytecie war­
szawskim „zaprowadzono szereg katedr dla za­
znajomienia z rzeczami słowiańskbmi, a w szcze­
gólności polskiemi", felieton „Dniewnika" po­
święcony jest właśnie wykazaniu, o ile profe­

sorowie uniwersytetu warszawskiego przyczy­
nili się do rozszerzenia wiedzy o Słowiańszczy- 
żnie, a zwłaszcza o Polsce.

Autor felietonów w „Dniawmku" rozpoczyna 
od tego, że w nauce polskiej, przed zamianą 
Szkoły Głównej na uniwersytet, panuwał chaos. 
Powołuje się na znany pamflet p. t. „Stara i 
mioda prasa', w którym Wjczytał, ze poziom 
umysłowy słuchaczów Szkoiy G*ównej był bar­
dzo niski. „Pierwszym promieniem mchu umy­
słowego. jaki przeniknął do Polski", był... prze­
kład Bncklea „Historyi cywilizacyi A ugni". Po 
tem odkrycin pan J. B. (tak się podpisał autor 
felietonu) oddaje jeszcze cześć p. Wiślick emn, 
że w „Przeglądzie Tygodniowym" trzebił pu­
szczę nieuctwa polskiego. Ale to pismo nie miało 
powodzenia wśród społeczeństwa, przeniknięte­
go szlacheckiemi i klerykalnemi ideałami. .Do­
piero rosyjscy profesorowie uniwersytetu war­
szawskiego przynieśli ze sobą nowy świat idei". 
Oni to „zaznajamiali z nowemi społecznem 
ideałami; dzięki im zaczrło polskie społeczeń 
stwo zaznajamiać się z rosyjską nauką i lite­
raturą. Powstała zaraz w Warszawie inna at­
mosfera umysłowa, wobec której tern silniej za 
rysowała się społeczna literacka wsteczność ga­
licyjskich Polanów. Do jakiego stopi.ia tak 
Kraków, jak Lwów, stał się obcy pod wzglę­
dem umysłowym rosyjskim Polakom, najlepiej 
stwierdza fakt, że ci, co nkończyli szkoły w 
Królestwie, nie mogą po prostu oddychać w śro­
dowisku galicyjskiej inteligencyi i nauai. Żaden 
Polak, będący profesorem rosyjskiego uniwer­
sytetu, nie chciał przejść na uniwersytet gali­
cyjski... Szerokość naukowych poglądów i zu­
pełnie naukowy objnktywizm warszawskich pro­
fesorów odbijały się na słuchaczach i przeni­
kały w polskie społeczeństwo."

Po tym wstępie, który swą wesołością i na 
iwnością (ożywamy wyrazu najgrzeczniejszego) 
zostaw-a w tyle nawet wywody prof. Kułakow­
skiego, — następuje wyliczenie wiekopomnych 
prac pp. profesorów uniwersytetu warszawskie­
go, prac, które rozjaśniły ciemnię polskiej nau­
ki i nmy8łowości i dały nam nareszcie poznać 
nasze dzieje, naszą literaturę i inne rzeczy, 
które lasze są.

O tych promieniach światła pomówimy jntro.
B.

Z atarg  z  Serbią.

irseoa aawciain laneipieosyś się prsed nowemi 
niespodziankami. „W. Allg. Ztg" waywa w końcu 
raąd, aby jnż dali „o d p o w i e d n i e a. 1 k r o k a ­
mi "  poucaył gabinet sernski, do jakiego stopnia 
Serbia jest należną od Aastryi. Jako jeden a ta ­
kich środków proponnje organ wiedeński otw arcie! 
granley d l a  b y d ł a  z R n *  u i  i 1, e o n a  długi J  
osa. wyElucayłoby ii pełli > potrzebę importu bydła1 
a Serbią.

Zjazd prawników.
Kraków, 3 października. 

Obrady wuzorajsze.
Główne prace zjazdowe rozpoczęły się wczo­

raj po południu w dwóch sekcyach: p r a w n i ­
c z e j  i e k o n o m i c z n e j .

W s e k c y i  e k o n o m i c z n e j  po zagajenia 
przez prof. Czerkawskiego, wybiano przewodni­
czącym prof. O c h e n k o w s k i e g o  ze Lwowa, 
zastępcami St. D z i e r z b i c k i e g o  z Warsza­
wy i Witolda S k a r ż y ń s k i e g o  z Poznania, 
sekretarzami dra Aduma K r z y ż a n o w s k i e ­
g o  i dra Leopolda Ca r a ,  obu z Krakowa. Po 
wyborze przystąpiono do obrad nad p a r c e l a -  
c y ą .  Cztery referaty w tej sprawie opraco­
wali: Prof, G r a b s k i ,  dr K o l i s z e r  i po­
seł B n y n o w & k i dla Galicyi, mer S t a n i ­
s z e w s k i  dio Królestwa Referaty te wydru­
kowano i rozdano członkom zjazdu Referaty 
dla Poznańskiego me mogły być wydrukowane 
i dlatego ustnie je wygłoszono. Mówił w tej 
sprawie dr H ę c i a  z Poznania, który zwrócił 
się głównie ojjteciw parcelacyi spekulacyjnej, 
przedstawił & reg cyfp, odnoszących się do 
parcela:yr we wschodnich prowincyach Prus, 
znalazł ta^ze sposobność, aby przedstawić dzia­
łalność osławionej komisyi nolonizacyjnej. —  
P. R y c h ł o w s k i  z Poznania przedstawił sze­
reg postulatów w sprawie parcelacyi, która o- 
graniczać się powinna na wielką własność 
ziemską i to tam, gdzie zachodzi dvsproporcya 
w stosunku jej do własności ziemskiej średniej 
i małej. Parcelacya wielkiej własności dążyć 
powinna do —zmocmenia średniej i małej wła­
sności przez tworzenie nowych włości średnich 
i małych, Inb przez podniesienie małych włości
do izędn średnich. —  Parcelacya „dzika" jest

A. r.gtryncko-węgierski radoa legacyjny Lówenthal 
w B e l g r a d s i e  doręczy*, jak już wiadomo * de­
pesz, serbskiemu rsądowl notę, w której uznano 
wpraw is! j propoiyoye ugodowe Serbii aa niedosta 
tetine, leci oświadcaono, że Auatro-Węgry gotowe 
aą do dals.ych rokowań. Teras donoai „Wiener 
AUgemelne Zeitung", raekomo aa podstawie zupeł­
nie wiarogodnycb iaiorm aoyj, iż dalsze rokowania 
s Serbią s t a ł y  s i ę  j u ż  i n p e l n i e  b e s p r i e d  

1 o t o w e m i ,  gdyż rząd serbski powziął posta­
nowienia, s wracające się wprost praeelwko A astro 
Węgrom, a równające się niemal o t w a r t e m u  
w y p o w i e d i e a l u  w o j n y  monarchii habsbur­
skiej. Są to postanowienia następujące: rs^d serb­
ski zawarł już ścisły kontrakt oo do dostawy daiał 
dla armii serbskiej a firmą Sohneidera w Creuaot 
we Fraacyi, dalej skoatraktowaac nową pożyoakę 
wysokości 150.000.000 framków i  bankami fraicn- 
skleml prsy w sjółudala^ niemieckiej „Handelsge- 
sellschaft"; na podstawie tej umowy upewniono 
już dostawy dla celów nowej pożycikl firmom fran- 
cosklm , niemieckim, angielskim i belgijskim —  a 
wresicle przedłużono Kontrakty a Bosyą 1 Rumunią 
co do destawy aoll 1 nafty.

Kapitał i przemysł auitryackl w y k l u e s o n o  
więc z u p e ł n i e .  Równocześnie wyznaczono ze 
skarbu państwa 500.000 franków na cele ułatwie­
nia wywozu bydła 1 na premie dla hodowców, aby 
nie żądali oknpleuia ustępstwami otwarcia granity 
austryacko-węgloraklej.

Serbia rozpoczyna zatem otwartą wojnę handlowo- 
cłową z Anatro-Węgrami. „W. Allg. Ztg" przypu- 
sacza wprawdzie, łe  akupczyna lerb-ka odrzuci pro­
jekt owej wlalklej pożyczki i że gabinet Pasicza, 
zagarnąwszy poprzednio prowizję, jaką z.atraegl 
sobie od banków i przemysłowców frzncu iko-nie- 
mleckłcn, zaiuaiony będzie podać >ię do dymlayl. 
To atoli nie zmieni jeszcze sytnzcyi od razu nz 
korzyść Anatro-Węgler Trzuba się llc«vż a tem, 
Ze nietylko Pasicz i pokrewni ma dachem mężowie 
itanu w Serbii, lecz także rządzące tam dzisiaj 

stronnictwa radykalne są wrogo usposobione wzglę­
dem monarchii anstro-węglersldej. —  \Vobec tego

szkodliwą i dlatego należy kontrolować wszyst­
kie przedsiębiorstwa paicelacyjne a najlepiej 
stworzyć instytneyę krajową, któraby udzielała 
nabywcom parcelacyjnym taniego, hipotecznego 
't redy tu w formie długoterminowych pożyczek 
rentowych lub amortyzacyjnych, w granicach 
możliwie wysokich. Pośrednictwo powinno spo 
czywać w ręku spółek parct-lacyjnych, związa 
nych z sobą w odrębny patronat, (żyw e o- 
klaski).

Nastąpi1!  dysknsya, którą zagaił pruf. G rab­
s k i  (Lwów), zaznaczywszy, że kwesty a agrar­
na wystąpiła w ostaiifch czasach na pierwszy 
pian w Rosy], co odczuło także Królestwo Pol­
skie. U nas rz6cz ta także niezmiernie jest 
nktnamą. Rozkład ziemi, Istniejący n nas, nie 
jest zadowalniający i postępowym dążeniom 
warstw Indowych nie odpowiada. Nie stoi to je­
dnak w związku z silną, wielką własnością, bo 
widzimy, że w Galicyi wschodniej, gdzie wielka 
własność iest tak słabą, parcelacya jest naj­
większą, podczas, gdy w Poznań»kmm, gdzie 
wielka własność jest tak silną, parcelacya jest 
najsłabszą. Przyczyń parcelacyi szukać trzeba 
gdzieindziej: ^rzedewszystkiem w energicznej 
g< spodarczości włościanina, który zaokrąglić 
chce swą drobną posiadłość Brak średniej wła­
sności ziemskiej (od 30 do 100 morgów) czyni 
parcelacyę i zeczą konieczną. Chłop, posiadający 
kilkanaście zaledwie morgów które między 
dzieci mnsi podzielić, stara się na gwałt o do­
kupienie kilku-astu morgów, aby dzieci jego 
nie stały się proletarj uszami. Parcelacya więc, 
która dąży do wytworzenia stanu wielkokmie 
cegu, jest rzeczą dodatnią, ale równocześnie 
pogorszy strukturę społeczną, jeżeli niszesy fol 
werki niewielkie. Niekorzystnem jest także, że 
parcelacya odbywa się n nas zazwyczaj na kre­
dyt, przi z pośi adnika a bardzo często przez 
spekulanta.

Prof. L u b o m e s k .  zaznaczył, ze parceia- 
cya jest h nas ekonomicznie uzasadnioną i o- 
bowiązkiem społeczeństw* jest ją popierać.

P. Wład. S t a d n i c k i  wystąpił z postula­
tem podatkowym progresywnym, zależnym od 
wielkości majątku W ten sposób latyfnndya 
magnackie zo3tałTby uniemożliwione.

do wypłatania obmyślonego psikusa dwie go­
dziny czasu.

O godzinie trzy na trzecią odjeżdżał z na­
szej stacyi pociąg ciężarowy do sąsiedniej sta­
cyjki „Potoczka", gdzie krzyżował się z pocią­
giem osobowym, idącym do Kozłowa.

Między przyjazdem pociągu ciężarowego do 
Potoczka, a odjazdem stamtąd pociąga osobowe­
go, miałem 10 minnt, które postanowiłem użyć 
na sfingowanie i nadanie urzędowej depeszy, 
przeznaczającej pana Henryka na snbstytncyę 
do Chwalska, stacyjki, położonej na kresacn 
naszej dyrekcyi, w wysokich górach. Wykona 
nie mojego piano było o tyle łat wiej szem, że i 
w Potoczku naczelnikiem był mój kolega szkol­
ny, byłem więc pewny jego dyskrecyi

Chodziło tylko o to, »żeby niespostrzeżeme 
przez panr Henryka wymknąć się do Potoczka 
i stamtąd powrócić.

Pociąg ciężarowy odje?dzał z pod magazynu, 
liczyłem więc śmiało, że pan Henryk wobec 
szarugi w binrze podpisze papiery kondukto­
rowi, a tem samem nie spostrzeże mojej obe­
cności w pociąga.

Rachuby mnie ma zawiodły Do PotoczKa do­
jechałem szczęśliwie, a opow-edziawszy koledze, 
o co chodzi, za jego zgodą zabrałam się do na­
dania depeszy.

Naturalnie linię telegraficzną zarnsnąłem 
wprzód, tak, że depeszę, naaaną w Potoczku, 
mógł słyszeć tylko Kozłów, który zarazem był 
staoyą końcową.

Na pierwsze danie znasn, że dyrekcja woła 
Kozłów się zgłosił, a po kreskach aa paskn po- 
znaiem, że pan Henryk jest sam przy apa­
racie.

Z zachowaniem więc wszelkich form wyda­
łem depeszę, na podstawie której dyrekeya prze­
znacza pana Henryka do Ohwalski w celn za­
znajom ieni się z tamtejszą 3łużbą dla później­
szego zastąpienia naczelnika stacyi.

Prywatnie wiedziałem o tem, że urzędnik tam 
stacyonowany, stara się jato  kawaler o prze

niesienie gdziekolwiek, tak ma dokuczyła samo­
tna służba w niedostępnych górach.

Powód dyrygowania pana Henr?aa, zupełnie 
prawdopodobny, powinien był trafić do przeko­
nania naczelnika w Chwalska i powstrzymać 
go od wszelk:ch pisemnych zapytań, co znaczy 
przysłanie nieproszonego snbstytnta.

Powrót do Kozic udał mi się również wy­
bornie, wsiadłem do przedziału trzeciej klasy, 
przez konduktora znnełnie nie spostrzeżony, a 
wyskoczywszy na zwrotnicach z pociąga, zna­
lazłem się o trzy kwadranse na czwartą w mc- 
jem prywatnem pomieszkania, ażeby zmienić 
toaletę

Czynność ta zajęła mi zaledwie parę minut, 
i z uderzeniem godziny czwartej, byłem napo 
wrót jnż w binrzH, i patrzyłem w uśmiechnię­
tą twarz pana Henryka, która niekłamanem 
weselem zdradzała, że rybka jnż haczyk po­
łknęła

— Tak, tak, mój panie — powitał mię pan 
Henryk — pójdziemy razem do mojej żunci na 
Kawusię, ja jnż nawet oddałem słnżbę, gdyż 
najbliższym pociągiem wyjeżdżam na zsstęD- 
stwo nieudolnego naczelnika w Chwaisku, któ­
rego dyrekcja prawdopodobnie całkiem ze sta­
cyi ściągnie, a mnie na jego miejsce zamia­
nuje.

—  Oddawna pann należałaby się nawet lep­
sza stacya, — potwierdzałem z gorącem prze­
konaniem. mvśląc w nnebn, jskie też dalsze na­
stępstwa pociągnie ten figiel za sobą.

Kawnsia sma&owaia nam wybornie, a przy 
odjeździe pana Henryka, sześciu łobuzów ży­
czyło mn szczęśliwej podróży, i jak najdłuższe­
go pobytu na substytney

— Zgoda, —  potwierdzał uśmiechnięty deli­
kwent, — byle tylko nie dłużej nad dwa ty­
godnie, bo na zredukowanych dyetacb. trudno 
zaoszczędzić

Pojechał pan Henryk, a z mm popłynęły na­
sze życzenia, które tym lazem aż nadto do- 
Kłaanie się spełniły. Posypały się śniegi, d o c i-

Dr Adam K r z y ż a n o w s k i  polemizcwai 
z p. Stadnickim, dr L i p o w s k i  wykazywał, 
dlaczego włościanin żądny jest parcelacyi i o- 
mówił przyczynę podrożenia n aas cen ziemi, 
na co w niezmiernym stopnia oddziaływają, 
przysyłane przez emigrantów z Ameryki pie­
niądze. Mikołaj hr. R e y  polemizował z wywo­
dami p. Grabskiego, który twierdził, że parce­
lacja  doprowadzi do skarlania gospodarstw. — 
Omawiając sprawę pośrednictwa, wyraził zdzi­
wienie, że banki, założone nawet w celach zu­
pełnie idealnych, pn°zczają się na speknlacyę

P. D z i e r z b i c k i  (z Warszawy) podnosi, 
wbrew wywodom dra Grabskiego, że w Króle- 
ptwie parcelacya jest znaczną w miejscowo­
ściach, gdzie przeważają gospodarstwa średniej 
wielkości.

Przemawiali następnie dr B u j a k , poseł 
C z e c z i inni, poczem obrady odroczono do ania 
dzisiejszego.

sły mrozy, zadęły wichry, i Chwalsko w gó­
rach, zasypane śniegiem, aż po okna pierwsze­
go ‘piętra, zostało pozbawione wszelkiej ko- 
mnnikacyi.

Jak się tam pan Henryk żywił na wikcie 
kawalerskim naczelnika jak jemu, żonkosiowi, 
przyzwyczajonemu do wybornej kawusi, smako­
wała cieniutka herbata, do której ziółka trzeba 
było zakupywać w najbliższej karczmie, nie po­
trafię opisać. Wiem tylko łyle, że dyrekeya o 
tym substytucie dowiedziała się dopiero po 
trzoch tygoiniich, z  własnoręcznego podania 
pana Henryka, w któMm (wydawszy swoje za­
pasy aż do ostatniego grosza) prosił o zaliczkę 
na konto przypadających mu dyet.

Dyrekeya zarządziła natychmiastowy jego po 
wrót do Kozłowa a kontrolera telegraficznego 
wysłała na nasza linię, aby śledził za depeszą
i jej autorem. Lecz napniżno przejechał kon- 
trolor wszystkie stecye Na żadnym z pasfrów 
powyższej denessy nie odnalazł; mocrła ona i tak 
wobec zamknięcia przezemnie linii w Potoczku 
być tylko na paska w Kozłowie, lecz i na to 
znalazła się rada w przemyślnych głowach na­
szej szóstki łobuzów.

Pod nieobecność pana Henryka, w czasie no­
cnej służby, jeden z sześciu, przetelegrafował 
wszystkie depesze z ostatniego dnia z wyjąt­
kiem mojej notatki na św.eży pasek i ten sfin­
gowany z rzeczywistym przemienił. Mozę też 
kontrolor i dostrzegł zamianę, ale był zanadto 
poczciwym, ażeby tę sprawę rozmazywać, poli­
czywszy więc tylko dyety za przeprowadzone 
dochodzenie, całą sprawę złożył do kosza a pa­
nn Henrykowi dyet odmówił.

Od tej chwili wyieczył się pan Henryk z o- 
choty do substytucyj, ale jako pamiątaa mojej 
zemsty pozostał mu na zawsze przydomek „bez­
płatnego snDstytuta!"

E. G.

W s e k c y i  p r a w n i c z e j  po zagajenia 
o rzaz r. Szy Salskiego, wybrano przewodniczą­
cym prezydenta H a n s n e r s ,  zastępcami pp. 
S n l i g o w s k i e g o  z Warszawy i dra Zbo-  
r o w s k i e g o z B e r l i n a ,  sekretarzem dra S t e i n ­
b e r g a  z Krakowa. Najpierw odnyły się obra­
dy nad referatem posła M a ł a c h o w s k i e g o  
(Lwów) na temat: „ C z y n n i k  I n d o w y  w 
s ą d o w n i c t w i e  ad  m i n i s t r  a c y  j n e  m"' —  
Referent, umówiwszy istniejące w różnych pań 
stwach stosnnki, dotyczące reprezentantów lu­
dności, wchodzących z ryborn lub też rskntek  
mianowan.a w skład władzy, w?Konnjącej są­
downictwo, wypowiedział zdanie, ze czynnik lu­
dowy działa dodatnio tylko w uczestnictwie 
z prawnikiem, urzędnikiem inb sędzią zawodo­
wym. Jeżeli działalność sądów przysięgłych, 
znana u nas od lat przeszło trzydziesta, nieje­
dnokrotnie bywa kiytykowaną, to dzieje się to 
dlatego, że przy naradach nad kwestyą winy 
brak jest prawnika zawodowego, niema czasem 
czynnika, któryby koncentrował w sobie obje- 
ktywne pojęcia prawa i bezwzględnej sprawie 
dliwości. Z drugiej strony jednak powstają wa­
dliwości i tam, gdzie władza sądząca skiada się 
z ? mych zawodowych prawników. Z tych wy­
wodów referent zgłosił wniosek: „Zjazd nznaje 
potrzebę rrprowadzenia w szerszym zakresie 
czynnika Indowego do współdziałania w sądo­
wnictwie admimstracyjnem razem z urzędnika* 
mi-prawnikami".

Referat ten wywołał ożywioną aysknsyę. W tzj 
scy mówcy zgadzali się z zasadą referatu, wy­
łoniły się tylko różnice co do pojmowania są­
downictwa administracyjnego, oraz co da za- 
kresa udziału czynnika Indowego.

Pp. K o n i c  i N o w o d w o r s k i  z Warszawy 
wyrazili opinię, że sądownictwo administracyjne 
powinno się oprzeć na zasadzie autonomii i de- 
centralizacyi. P. M i s c h k e  popierał wniosek 
dra Małachowskiego. Dr F e d o r o w i c z ,  urzę­
dnik Wydziału krajowego ze Lwowa, wyraził 
zdanie, że sądownictwo magistratualne, chociaż 
w tak małym zakresie, je?t wprost opłakane, 
czyli, że czynniki obywatelskie i Indowe nie 
są dojrzałe (?) do udziału w sądownictwie.

Dr Tadensz D w e r n i c k i ,  adwokat i radny 
miasta Lwowa stanął w obronie czynników au­
tonomicznych, wykazał szeregiem przykładów, 
że sadownictwo starościńskie nie stoi wyżej, 
wskazał na świetne reznitaty sądów przemysło­
wych i rozjemczych w sprawach ubezpieczeń, 
jako do wód dojrzałości łndowegnr żj wiołn, zw*a- 
szcza przy współudziale sędziów fachowych, — 
W Ga'icyi jednak niema dotąd wogóle sąóo 
wnictwa administracyjnego Sprawy te Bą roz 
strzygane w SDOsób binrokratyczny, procednra 
jest tajna, obrona niedopuszczalna, tok iustan 
cyi słabo ubezpieczony, wogóle otwarte wrota 
dla wszelkiej samowoli i nadużyć. Należy prze 
to w pierwszym rzędzie wyrazić opinię, że za- 
saduiczą koniecznością jest o r g a n i z a c y a  
s ą d o w n i c t w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  — 
przyczem należy wprowadzić współudział czyn 
nika obywatelskiego. Gdyby nawet zrazu w in- 
stancyach niższych czynnik Indowy niezupełnie 
odpowiadał zadaniu, — to już w krótkim cza­
sie wyszkoli się a korzyść będzie podwójna: 
sądownictwo administracyjne znajdzie się w 
większym kontakcie z życiem przez udział sę- 
aziów-laików wzrośnie poczucie prawa i zaufa 
fanie do władz w szerokich warstwach ln- 
dności.

Po przemowach dra G e r t l e r a ,  prof. F i e -  
r i c h a  i dra M a ł a c h o w s k i e g o  przyjęto 
jednogłośnie wniosek prof. R o s e n b l a t t a ,  
który połączył wnioski pp. Dwernickiego, Ko­
nica i Małachowskiego w nasrępnjącem brzm:e-

osob zaledwie w 14 wypadkach zgłaszają do 
sąan żądanie ustanowienia opieki. Opiekun bar­
dzo izadko styka się z sądem nadopiekuńczym, 
który zresztą jest bardzo biurokratycznie urzą­
dzony. Stąd straszne zaniedbanie a młodego po­
kolenia a statystyka wykazuje, że wśród zasą­
dzonych za włóczęgostwo i żebraninę w latach 
1900—1902 na 21.722 było 4041 osóf, niżej lat 
18, głównie nieletnich sierot, Sejm nasz zajmo­
wał się kilkakrotnie temi sprawami a w r. 1883 
nchwalił razolucyę z wezwaniem do rządn, aby 
prowadzenie opieki małoletnich poruczone oyło 
radom familijnym pod kontrolę utworzyć się 
mających sądów pokoju. Instytucya k. jednak, 
z powoda braka poczucia 'odzmnego n wiein 
krewnych, nie mogła być uważam, za dobrą 
i zaczęto oglądać się za inną formą opieki nad 
małoletniemu W r. 1893 Sejm odstąpił od da­
wnych swych projestów i nznając zaprowadze­
nie rad familijnych i sędziów pokoju za nieod- 
powiadające naszym stosunkom, domagał się za­
prowadzenia rad opiekuńczych gminnych, jako 
orginu pomocniczego i kontrolującego.

Referent omówił następnie zaorowadzen.e 
tych ineżytncyj w krajach naszego państwa.—  
W Galicji radę sierocą zaprowadzono najpierw 
w powiecie sądowym lwowskim staraniem rad­
cy d'Abancourta, następnie w Maków,e stara­
niem radcy Mallego, w Krośnie i t. d. Prezy- 
dya oba apelacyj wjzwały okólnikami podwła­
dne sobie sądy do rozpoczęcia odpowiedniej 
akcyi w sprawie rad sierocych gminnych. Ró- 

rnież zaczęły się tworzyć stowarzyszenia rad 
opiekuńczych we Lwowie i w Fretowie. In 
stytncyn krakowska powstała w styczn.u r. u. 
}Wniosła ona do Sejmu petycyę o utworzenie 
w k-ajn kolonii poprawczej dla młodociauy^h 
przestępców, w sprawie zarząun i sposobu uty­
cia krajowego fnndnszn sierocego, oraz w spra­
wce uzyskania stałego uposażania tego fundu­
szu nadwyżkami z obrotu kas sierocych Dodać 
należy, że zarząd Towarzystwa krakowskiego 
przystąpił do nłożeina katastru sierocego, t. j. 
do spo "ządzenia so su sierót, potrzebujących o- 
pieki stowarzyszenia.

Rady sieroce mnszą posiadać pewne środki 
materyalne, bo tylko “ tedy będą mogły zara­
dzić w wypadkach nie cierpiących zwłoki. Na­
leżałoby także wziąć pod rozwagę zaprowadze­
nie w gminach wiejskich posad płatnych nad­
zorczy fi sierocych, stojących za wzorem niemie­
ckim pod kierunkiem lekarza. Reformy to nie 
łatwo dedzą się przeprowadzić i prócz odpo­
wiedniego powiększenia krajowego fnndnszn 
sierocego, należałoby w pierwszym rzędzie sko­
pić dz’ałalność przeróżnych i tak licznych sto­
warzyszeń dobroczynnych, opieką nad sierotami 
się zajmujących.

Po dłuższej dyonusyi zgodzono się na proje­
kty pp. Szy bal? kiego i Gargasa.

om-
„Zjazd uznaje potrzebę organizacji sądowni­

ctwa administracyjnego na zasadach autonomii, 
decentralizacyi i ndziam czynnika ludowego w 
szerokim zakresie".

Dalszo referaty, nad któremi obradowała sek- 
cya prawnicza, dotyczyły „ c z y n n i k a  I n d o ­
w e g o  w p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e m  w 
s p r i w a c h o p i e k n ń c z y c h " .  Referaty opra­
cowali: r, S z y b a l s k i  (Kraków) i dr G a i  
g a s  (Lwów).

R. S z y b a l s k i  podniósł w swym referacie, 
że ten dział czynności sędziowskich potrzebuje 
t  ydatniejszego współdziałania ze strony społe­
czeństwa, aniżeli wszystkie inne. W krajacn, 
z obowiązującym kodeksem francuskim, właści­
wą władzę opnkuńczą nad sierotami sprawują 
raay familijne, w Niemczech rady sieroce, na 
Węgrzech t. zw. ławy sieroce. W państwie an- 
stryackieiii dopiero w roku 1900 powstała z ini- 
cyatywy pry watnej Rada sieroca gminna w Cze­
chach, potem w >nnych krajach koronnych, 
gdzie tworzono również stowarzyszenia rad o- 
pieknńczych. W  naszym kraju w tym kierunku 
rozpoczęto akcyę dopiero w roku bieżącym Ży­
czyć naieży, a Dy rząd jak najprędzej przystąpił 
do reformy ustawy o postępowaniu niespornem, 
odnnszącem się do spraw opiekuńczych i knra- 
telarnych, i aby wprowadził przytem instytneye 
rad sierocych gminnych i rad familijnych, li­
cząc się z temi instytucyami, które powstały 
w drodze samopomocy, W ustawodawstwie kra­
jo wem przy reformie ustawy gminnej należy 
rozszerzyć zakres działauu. reprezentacyi gmin­
nych, przez nałożenie im obowiązków wspiera­
nia sądów opiekuńczych.

Dr G a r g a s  w przeciwstawieniu do ogólne­
go poglądu, jaki na sprawę rad sierocych dał 
radca Szybalsk,. omówił rzecz szczegółowo. Za­
znaczył namówicie, że sprawa ustanowienia o- 
pietnna dla sierot w Galicyi przedstawia się 
bardzo ujemnie. Zwierzchności polityczne, mimo, 
że to jest ich obowiązkiem, na tysiąc żyjących

Druyl dzień zjazdu
W sekcyi e k o n o m i c z n e j  dziś rano w dal­

szym iągn toczyła się dysknsya nad sprawą 
p a r c e l a c y i .  Przemawiali pp. dr Tadensz 
B n j a k ,  dr P i ł a t ,  poseł B u y n o w s k i ,  dr 
Ca r  o i inni w sprawie regnlaminowej. Cho­
dziło o to, czy należy sformułować odrębne o- 
pinie i za niem’ glosować, czy reż nie. Przeci­
wnicy głosowania podnosili zarznt, że mogłaby 
zajść majaryzacya, mniejszość zaś musiałaby 
wystąpić z votum odmiennem. Jeżeli opinia je- 
dnozgodna me może być uzyskaną, lepiej nie 
występować z rezoiucyami, bo — jak jeden 
z mówców powiedział —  zjazd prrwmków me 
jest zgromadzeniem ludowem. Ostatecznie ża­
dna uchwała w tym kierunku me zapadła i dys- 
knsya n a d  p a r c e l a c y ą  toczyła się dalej.

Poseł B u y n o w s k i  sądzi, że zwalanie winy 
tylko ua spekulantów jest niesłuszne. Parcela­
cya może bjć korzystną lub szkodliwą zależy 
to od tego, kogo mamy na myśli, czy wielką 
Inb średnią większość, czy też małą. Mówca 
polemizował następnie z pror. Grabskim i za 
rzneił mn, że generaliruje odosobnione wypadki 
ruchu parce^cyjnego, a przynajmniej ruchu, 
objawiającego się głównie w Galicyi wscbo- 
dniej. Darcelac,y* zresztą nie jest objawem 
szkodliwym, ale powinna być skierowaną ku 
pożytkowi krajn. Paicelacya jest nawet pożą 
daną tak pod względem narodowym, jak i spo­
łecznym. Dlatego nważałby mówca jako nad­
zwyczaj szkodliwo wszelkie ograniczenia naby­
wania ziemi nawet w minimalnym obszarze. — 
Mówca wywody swoje kończy takiem sformuło­
waniem swego stanowiska.

1) Pare«lacya obszarów dwortklcb aa atm lach 
polskich jest n a tira l i jw  wynikłe* nieraoyonamego 
roskłaćn sie* l solydiy wlęksią I ■ainjssą włamiość
i ciągłego a ssybkitgo wsrostu ludności.

2) Kofiiecsaie utworcyć należy instytneyę na wtór 
banko nomsklego w Poananin, któreby prseproea- 
diały parcelacyę a nwaględaienless potraeb narodo­
wych, ekonoMlfisnych i spolecanyctr a spekulantów 
od pośrednictwa wyklueayły.

3) Oba ra d u je  parcelacyi, koloalaacyjna i są- 
siedska, są pożądane, gdyż dążą do stworaenla sil- 
nlejfsych gospodarstw włośoiańsKicL.

4) Biuro statystycaae W ydtialn krajowego po* 
wlm o być ireformowane w ty *  ducha aby abie- 
rano daty atatystyeanc na gruncie, Jak alę to daie- 
je w Styryi.

Dr Witold n e w i c k i  zauważa, że jest wpra­
wdzie mowa o parcoUcyi, ale w referacie dra 
Grabskiego uiescił się -aczej postulat niepo­
dzielności gruntów. W naszych warunkach ta 
niepodzielność gruntów nie może jednak być u- 
trzymaną. Chłop nie chce umierać, ale zgadza 
się na przymieranie głodem, i dlatego grntta 
włośdalukie mnszą być rozpyłkowane. P. Grab' 
sk* wystąpił z wielkim aparatem naukowym 1 
daje Indowi naukę, jak ma postępować. T j#  
czasam chłop był do niedawna jedynym socy®1' 
nym politykiem w ua&zym :raju i bez nas J® 
lej da sobie radę. Prohibityjnyeh rezolncyj 
chwalać nie powinniśmy. C.ułop nie po to tilk*  
lat siedział w Ameryce i zbierał pieniądze, ł 
potem nie mógł sobie dokupić kilku roorgó* 
gruntu (żywe oklaski). .

P Ż u k o w s k i ,  dyrektor Tow ubezpiecz 
„Rt.sya" w Petersburgu, przemawiał prze* ’ 
upolitycznieniu kwestyi agrarnej, przeciw wc‘® 
ganiu demagogii czerwonej, czy czarnej do p®*' 
celacyi. Musimy obrać drogę odmienną i nzn***  
szy paicelacyę za naturalny n nas objaw, 
powiedzieć życzenie, że naieży przy Akadem 
umiejętności utworzyć instyiucyę, mającą 
się badanum kwestyi agrarnej we wszystkJ 
dzielnicach Polski. (Oklaski)

Pani dr D a s z y ń s k a C o 11 ń s k a P°“a ’ 
że nie jest prawdą, jak 4 w dy“Enf*.yI.„fl,n

i wiedział, jakoby patcelacy. yła ekonomiozu®1®

Gorsety a&mowszyob krojów parysKiob f hrnuel- 
fttiob o  o  o  solecsi

paryska pracownia gorsetów „Felicya" w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 

gfHotel Drezdeński),

Wsfeelkte ztmówienia w AKite. gorsecier**'1 
wwcoodząoe * yko-nU się w * goćiu  

PrijJmąJe wszelale reoeraujre. — Łeoefl*' . 
% prowiaofl isKBtoouia s lf  odwrotu ^  J
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złem, bo nie produkt ziemi, ale gospodarujący 
na niej człowiek stanowi to dobro ekonomiczne 
W polemice z p. Grabskim zaznacza, te  gospo­
darka rolna na mnłych gospudarstwarh jest bar­
dzo dobrą, lepsza znacznie, niż gospodaikc na 
wielkie] własność Parcelacja powinna być po 
stepem dla krają, ale należy ją ściśle i plano­
wo zorganizować. (Oklaslci.)

Dr Stanisław hr. B a d e n i (młooszy) domaga 
sie , aby zawiasie omawianie przyczyn parcela 
cyi i przejść do wskazań praktycznych. Mówca 
zgiaszs wniotek, aby raczej nsnnąć z porządku 
dziennego sprawę emigracri, a wyc^emac kwe 
styę parcelacji. Wniosek ten npadł.

Po przemowie pp' S ł u p s k i e g o  (Poznań) 
i S o b i e s z c z a ń s k i e g o  (Lublin), zabrał głos 
mec. S n l i g o w s k i  z Warszawy, który w ob­
szernym wywodzie wykazywał, że parcelacja 
może sie odbywać zgodnie z interesem ogółn i  
także z korzyścią dla jednostki. Uzd-owotaienie 
parcelacyi jednak jest koniecznem, w Galicyi 
już wiele w tym kierunku zrobiono, w Króle­
stwie zrobiono coś, jednakże nie ze względów 
społecznych, lecz politycznych. Istnieją pewne 
postanowienia o niepodzielności gruntów, jest 
bank włościański, ale ten jeszcze za mało robi. 
W zaborze praskim są wprawdzie is u w y  ko­
rzystne, ale z drngiej strony zamącone zlą wo­
lą. Mówca popiera w końca zgłoszoną wczc.aj 
rezolucję p Rychło wsk>ego.

P. Marcin B i e d e r m a n n  (Poznan) sądzi, 
że nie można, jak to nczynił prof. Graoski, 
uogólniać zarznfn że wszelka parcelacja jest 
spetnlacją. Na dowód tego przytacza mowo* 
fak t, że od rokn 1902 /czparcelow m w Poznań- 
skiem 123.340 morgów (więc prawie tyle, ile 
w całej Galicyi obyło z tabularnej własności 
na rzecz małej w 13 latach. Przyp. redakcji), 
z czego 74 800 morgów wykupiono od Niemców. 
(Żywe oklaski).

Dalszy ciąg obrad po południa.

W B e k c y i  p r a w n i c z e j  obradowano dziś 
przed południem nad kwestyą o c h r o n y  c z c i  
(referenci dr Jendi i dr Steinberg z Krakowa). 
Dr Z o l l  zaproponował, aby nrowaazono dy­
skusję zdała od grunta anstryackicb nstaw a 
oparlu ją na tle ogolnem.

Mecenas W o l i ń s k i  po dłuższym wywodzie 
zgłasza następujący wniosek: „Zważywszy że 
ochrona czci przed sądami państwowemi, nie 
zawsze doznaje dostatecznej opieki, że zała­
twianie sprawy przesądami pojedynkowemi jest 
potępienia godne, poleca zjacd popieranie sto­
warzyszeń kn ochronie czci. Okręg działania 
tych stowarzyszeń nie powinien być zbyt wiel­
kim".

Przemawiali następnie pp. N o w o d w o r s k i  
z Warszawy, prof. B o s e n b l a t t  i adw. dr 
G o d l e w s k i  ze Lwowa, który przedotawił 
działalność „Ligi kn ochronie czci" i domagał 
się, aby rządy wwzyitkich trzech zaburów utwo­
rzyły nstawę, że sprawa obrazy czci załatwio­
na jnż przez stowarzyszenie dla ochrony czci, 
nie może być przez sądy rozpatrywana.

Na tem rozprawy przerwano.

Dziś wziął udział w zjeździ > poseł K o r f a n ­
ty . Uczestnik zjazdu dr Józef S a d o w s k i  z 
Kamieńca Podolskiego ciężko zachorował i Drze 
wieziony został z hotelu do szpitala.

Wrfck&wi, 3 października.

Nabożeństwo żałobne. D*iś ra środę o godni 
ule 10 przed południem odbyło się w kcśaicle 00 . 
Kapnoynów nabożeństwo żałobne aa dusaę ś. p. po­
sła Jana R o t t e r a ,  dyrektora rakoły Dfiemyslo- 
wej w Kraso wie, nrsądaone staraniem oosniów te j­
że szkoły W nabożeństwie uczestniczyli Uranie 
aeirani uczniowie szkoły przemiałowej i gronem 
profesorów na oaele.

„Bibie lato“. w dniu 14 października u zą isa
komitet pań krakowskiej na ceie wydawnictw In- 
dowyohoras r n i a .  dla ubogiej mlodaleiy ukoinej 
bardso oryginalny raut w zalaćn atarego teatru, 
jaku „Babie Jato". Program jego wielce u.osa si 
eony i nieawykły, buda wielkie aa interesowanie, 
tem b ard tle j, że dsiatwa weźmie w tej zabawie 
caynny udział, jako postaci alegoryczne, oUciająee 
„jesień" w jej pochodzie i — jako odlatujące „pta­
ctwo". Komltbt dokłada wszelkich starań, aby raut 
wypadł jak najśw ietuiej, a publiczność obecnością 
iwą dowednie sasnaesy, żt cele jego aą jej sym­
patyczne i miłe.

Raut. nada m. Krakowa podejmowała wczoraj u- 
eaootaików sjaadn prawników 1 ekonomistów pol­
skich w aalach starego teatru. Priopięknc aparta­
menty gmaohn sapełalać się zaczęły o goła. 10 wieczo­
rem Przybywających witał preaydeit miasta a żoną 
wraa a obu wiceprezydentami I gronem radców miej- 
ikicb. Proca ueaeatników sjaadn, r  raędsie któryob 
widileilśmy marszałka Bazeniego, gubernatora BI 
lińskiego, prezesa ajaadu Tadeusia Piłata, drogich 
gości a K-ólestwa i Poznańskiego praybyło bardso 
wielu obywateli Krakowa, zaprusaonych praea mia­
sto ns fco nroesyste prayjęcie eałonkow sjaadn pra­
wników Z wielką eiekaw>>4clą oglądano prześlicznie 
braądione sale starego teatru, rozmawiano żywe 
i słuenaao pięknie wykonanych przez orkiestrę 
„Harmonii" utworów O godzinie 11 goście udali 
się do sali jasaluej, gdsie podano wykwintne I bar­
dso obfite praekąiki simne, wino, lody 1 t. d. Ze­
branie prseoiągnęło aię do późnej golim y. Dodać 
baieży, że sarówno wssyatkie podawane podciai 
fantu potrawy s reatairaevi p. Bauera, jak efekto­
wna dekoracja cukrowa, nrsądaona prses snaną flr-
*e  cukierniczą pp. Piątkowskiego i K<sss, były 
IJerwsael jakośei i podane amaost.le i a komfortem.

Koncert Ślęzaka, anakomitego nadwornego śpie- 
-i ka wiedeńskiego, zainauguruje tegoroczny aeaon 
koncertowy w dniu 12 b. m Głośny tenor opery 
Wiedeńskiej jeat ju t znany publicaności nas ej a wv- 
l!(po Beisłorocnego, który iDotkał się i  supełnem 
°*r« niem słuchaczy 1 nader przyohylną oceną prasy.

teatru miejskiego. Najbliższą nowością tea- 
ru będzie „Odwieczna baśń", poemat dramatycany 
ranisł*wa Przybyszewskiego. W kolejnym pocho­

dzie dramatów autora „Śniegu", a któryeh każdy 
' * wyjątku osiągnął sukę • sceniczny, najaowsay 

p Q utwór roawija prac* reżyseryą nieznany dotąd 
r*ybyaaewakiegc problem insceniaacyi nogatej i 
J ^ ‘ tyeaiej. O ile dotycu-Jiasowo jegc satukl od 

* * sscsęśeia" do „Ślubów" zamykały się w ra-
*°h zwykłych, ilzisiejsaych, celowo [praeciętnych, 

tie  ̂ *k°y» „Odwieoancj baśni" rozwija aię na 
Ij, ° *, r » wsuniętego lntenoyą poety w przepych

wny .zasów pra-legendowycb. Rs^ci się aibo- 
daieje, jak mówi prayplsek aflisa, v „zara­

niu dalojów" skąd ku daisiejszemu widzowi poe­
matu wyłaniać się ma dusza „wieeaystego człowie­
ka", dusza królewskich dzieła oohaterów, mędrców 
dłlowio i rycerzy

Dyrekoya teatru krakowskiego od kilku miesięcy 
prsygotowywała już zarówno dekorarye, Jak kostyu 
my I rekwisyta, by poemat Prsyuysiewskiego przed 
stawić w najgodniejszej uidobK

Z te a tru  ludowego. Próby s wodewilu tfiiliera 
p t. „Życie w śnie" odbywają się bez przerwy. 
Role główne odegrają pp. Szoage Frącakowska, 
Kalinowski i Bsrwińik! Treść sztuki przedstawia 
enarakterystyeiay aen bohaterki sztuki ifaryi, bę 
dąsy jej prawdziwym natchnieniom d a wyboru so 
bio prawej™ męża ■ pośród konkurentów. Satukę 
uroamalea pięka muzyka Kratsora.

W  sobotniej premiera., „Żyda polskiego" ro‘ę głó­
wną „Hansa Matbisa" w nlejsce p. Frąeakowskle- 
go odegra p Barwlński Inne role główniejsze spo­
czywają w rękach pp Kalinowskiej, Linkówukiej, 
Kalinowskiego, Modzelewskiego, S^aiawskirgo i in­
nych.

Nowy przew odnik po Krakowie. Towarzystwo 
miłośników historyi i aabytków Krokowa, chcąc u- 
łstwić swledaanie aabytków naszego miasta llcasym 
pielgrzymom w tym celu dostarczyć im dokładnego, 
a zwięsfego 1 taniego prze* odnlka, wydało książe­
czkę p. t. „Kraków" z liezn, "i iilustraoyami 1 pla 
non. u la ita  Cena księgi raka tego przewodnika wy­
nosi 30 hal. Urządzający wycieczki zbiorowe, bio- 
rąoy naraz większą lleibę egzemplarzy tej poży­
te sa,»j książeczki mr>gą u sarrądu Tow arirstw a 
(Archiwum miejskie, ul Sienna 1. 16) uzyskać Je- 

.sicze in iikę ceny.
\  Match footballow y, który a powodu ulewnego 
óbriozu sostał przerwany p*zed dwoma tygodniami, 
rozegrany będzie w nadchodzącą alndsielę w parku 
dra Jordana, jak aam komunikują a Towarsystwa 
zabaw ruchowych. Match rozgrywać będsle jeden 
a klubów krakowskich a drożyną Biało-czerwonych, 
która odniosła zwycięstwo we Lwowie w matehn 
a lwowskim klnbem Csaraych.

O szukańcze bank ruc tw a Dwudniowa rozprawa 
prsed sądem przysięgłych w Krakowie prieoiw Ber 
sardowi Tartelh* urnowi o ossnkańczą krydę zakoń­
czyła się wosorrl wieczorem. Gdy sędilowie przy­
sięgli po pnesało go4s<nę trwającej naradzie przez 
usta swego twierachnika, p. Stefana Bemackiegn, 
postawione im pytania w klernakn osinstwa 7 gło­
sami zapraeciyli, aś pytania ewentual-.i co do lek­
komyślnej krydy jednogłośnie satwierdaili, trybnnał 
wymierzył Turtelbanmcwi karę 7-mlesięcznego are­
sztu, obostrzonego postem co dni 14. Sprawa ta 
budziła anacane zainteresowanie w sforach repre­
zentantów firm izgranlcinych i engrosistów, toteż 
andytnryum bądowe było praea oba dni roaprawy 
sacreln*e zapełnione. Oskarżony wyrokn nie prsyją!
1 zastrzegł sobie 3 dni co do wniesienia odwołania 
od wysokiego wymiaru kary. Na roaprawie tej pod­
niósł wczoraj obrońca dr 2. Marek, że jeden z sę­
dziów przysięgłysh, p. Jóaef RąesKlewIcs, piekarz, 
licsj 27 lat, a iie , jak ustawa przepisuje, ukoń­
czonych lat tray 4z’eścl, że aatem rozprawa jest nie­
ważną Tryhuncł tegi sarautu jednak nie uwzglę­
dnił, z powoau, że był spóźniony, bo nalegało go 
wnieść prted wylosowanie* ławy przysięgłych.

0  m o rd erttw o  Przed sądem pnyslęgłyen toesy- 
łs się w dniu dkislojssym rosprawa praeciw Jano 
wi Bylicy, gospodarzowi ze wsi Kłokossyna, 36 lat 
liczącemu, oskarżonemu o aamordowsnle swego szwa­
gra Stanisława Rydzowskiego. Podług sktu oskar­
żenia sprewa przedstawia się jak następuje:

Obaj, Byllca 1 R dauwski, mieszkali ae swemi 
rodzinami w jednym domu, od szeregu lat jednak 
ayll z sobą w niezgodzie. Powstewały często kłó­
tnie, kuńosące się często bójką; w jednej s takich 
bójek Rrdsoweki przetrącił prsrd pięciu laty oskar­
żonemu ręaę Spraecaki powstawały najczęściej wte­
dy, gdy Rydaowskl podpił sobie, oo się zresztą deść 
często sddarasło. Dnia 30 maja b. r. Rydzowsk! 
wilczą! z rana wielką awanturę, bijąc żonę i isie- 
ci i rosbljająo nrLądzenie domowe. Gdy Byliea 
chciał poałać po żandarmeryę, Rydsowski uda! się 
do pobliskiej karczmy, gdite pił. Po upływie 2 go­
dzin powrócił do domu, położył się na trawniku 1 
sassął. Po kilku godalnach aaalesioio go w tem 
samem miejscu, bez duszy, s roztrzaikaeą ciM zką 
I połzmaaimi żebrami. Jak  śiedstwo w,-kazało, osy 
nu tego dopościł się Bylios, który sporego kilka- 
krotuem uderzeniem ooacbem siekiery zabił, prsy- 
caem, kolankująe go, połamał mn kilka żeber.

Roaprawie praewodnlczy prezydent sądu dr Po­
gorzelski, oskarżenie wnosi prokurator dr Solak, 
obronę prowadai adw. dr Bardel.

Obwiniony przystaje sie do caynn, twierdsl je­
dnakowoż, że zabił Rydzowskiego w obrosłe wła­
snej; gdy Rydzewski cbcUł go pobić, a oa, aasła- 
niaji.c tlę kopacaką, niechcący ugodził go w głowę, 
powodując śmierć jego. Po praesłuchanln obwinio­
nego trybaenł praystąpli do praetłuchi wania świad­
ków, któray potwierdaają, że między zabitym a ob- 
w ialoayr panowały ciągłe niesnacki i kłótnie. Ob­
winiony miał ras nawet wyraaić się, że Rydiow- 
akiego aamorduje.

Z powodu niestawienia się kilka ważnych świad­
ków, rosprawa została o d r o c i o n ą  do'n&jblizssej 
kadencyi.

U slłow tne u a o b o js tw o .  Wczoraj około godsi- 
oy  91;, rano odprowadził plutonowy policyjny Stre* 
mecki „pod telegraf" niejaką Annę Styczeń, 40 lat 
Uczącą wyrobnicę z Oświęcizsa, obocnie bez zajęcia, 
która z dwojgiem małych dzieci rzuciła się w za 
m arze samobójczym pod koła rozpędzonego woau 
tramwajowego Nr 12, nadjeżdżającego a ulicy Flo 
ryańskiej do Ryaku. Tylko daiękl prsytomaości u- 
my stu motorowego, który już w ostatniej chwili 
wóz wstzymać zdołał, uniknęła śmierci nieszczęsna 
matka ■ dwojgiem dzieci. Pytana w połieyi o przy 
ezynę zamierzonego samobójstwa, podała, że od S 
tygodni n t im. mieszkania. syDlała zaś zwykle w ła­
pach na Grzegórzkach Nie mając zajęcia, nie ma 
co jeść, da'ecl, c któryeh jjdno dopiero przy piersi, 
od dawna prsymisrają głodem. Stycsniową aatray- 
mano w aresztach polioyjnycn, gdyz zachodzi oba 
wa że popełni powtórny samach samobójca;

Z kraju.
Ze zgromadzeń ludowyoh. W ćwikowie, wsi 

powiatu dąbrowskiego, odbyio się w niedzielę dala 
80 wrseśais poufne aebranio ludowców w llcabte 
przezało 300 osób. Po praemówicniu dra M o s k w y ,  
uchwalili zgromadzeni domagać się tylko r ó w n e ­
g o  prawa wyborczego, s a p r o t e a t o w a ć  praeciw 
wnioskowi S t a r z y ń s k i e g o  o łą"iealu kliku 
gmin do ^tasowania i przeciw prseilesienln czasu 
gło»owaala a świątecznych dni aa powszednie. —  
Wreszcie uchwalili n ie  ł ą e i y ć  s i ę  a c e n t r o m ,  
a po przemówieniu akad. Kiliana przystąpić do or- 
ganlsacyi kom. gminny oh stronnictwa Indowego. —  
W dyskusyi zabierali glos włościanie, oraa ks. 
W i l o a k i e w i e a ,  który widsąo, że lud zajął od­

porne stanowisko wobec jego prsemówleala, w któ 
rem krytykował równe prawo wyborcze, nie chcąc 
satem stracić anrełnle nadwątlonej już 1 tak swei 
powagi, złożył u r o c t y a t e  p r z v r s e c i e n i e  — 
priedstawicaia ks. biskupowi W ałędie sgabnyoh 
skutków kurendy przeciw „Przyjacielowi Ludu", 
domagania się w Sejmie równego, powssechmego, 
tajaego i bespośredpiego prawa wyborerego do 
Sejmu — pułącsebia obssarów dworskich a gmina­
mi , oraa sar'any u*tswy drogowej i łowieckiej

Tłtrnow. 2 b. m W  sprawie śmiałej kradsieży, 
dokoaaaej w kantorze Joachima Mascbiers, polieya 
miejska rozwinęła gorącakową d,lzlalnośe. Inspek­
tor policji, Oplustll, dokonał dslsiaj dwóch sressto 
wań ale bes skntku. Prócz tego arobłono rewizję u 
był go robotnika fabryki pp. Bartików, Oi&bs, po- 
dejraanego o wspoiadaiał w kradzieży Resuitrtem 
rewizji są d w a  ś w i d r y  s t a 1 o w e, które według 
oriecsenia rzeosoinsweów b y ł y  u ż y t e  do  wy-  
w i e r c e n i a d s i u r y  w kasie wertiieimoweklej 
Za Cichem, auległym w kierunku Krakowa, poUeya 
wiejska wysłał* t renta Leibla. Wiadomośol jakoby 
złodzieje tnlsacayli papierów wzrtośbiowycb na 10 
ty«iToy koron jest nleprawdaiwą; faktem Ju t, że 
sama zdefraudowana nie prseaoii tysiąca koron.

Polskie Towarzystwo demokratyczne dało ponow­
ny inak żyoia. Ponieważ ztatuta stow anj zaenia 
namiestnictwo zatwierdziło, praeto dnia 2 b. *  od­
było się ponfae sebranie eałonkow aalożyeieil celem 
zastanowienia się nad programem wstępnych prac 
i organiiadją Tiw arsystw a Ostateoiaie uchwalono 
a wołać walne agronaksrnie na 21 b. r  celem do­
konania wyborów.

Dnia 30 u. m. i 1 b. m. bawił w naszem mie­
ście b lwowski teatr ludowir pod dyrekcją p Pi- 
lankiege. Dano dwie sstncl: „M ai/ę Stuart" Schil­
lera i „Małego Eyoifa" Tbsr >z a p  Felioyą Stacno- 
wiesową, którą Uezrte icbra^a publiczność w sali 
„Sokoła" entuayastycanie okiasktwała

W  Towarzystwie „Eli uterya1' odbył się dnia 30 
u. m. odczyt prof. Aryaya p. t. „Sen nocy letniej" 
Szekspira Po odczycie odegrano komedyjkę „ t y ­
ram 1 Tysbe".

Kobiety etreżukuml. Kobieca straż ogniowa po­
wstanie niebawos w Radomyślu nad Saaem, gdzie 
w ciąga łata przewafn ozęść mężcaysn wyjeżdża 
aa aarooklem, a miasto w raiła  pożaru pozostawało 
bez sorgaaisowaaej obrony. Probosaca miejscowy, 
ks. Sapeckl, jakoteż klerowrik tamtejszej szkoły 
zajęli się gorliwie tą  sprawą i laaleźli poparcie u 
starosty hr. Lasooklego w Taraobrsego Dobrze by­
łoby, ażeby i w innych miejscowościach, a któryeh 
mężczyźni latem wyrusasją w odległe okolice na ro 
boty, potworzono takie kobiece straże ogniowe.

C ztery w yroki ńm lerci. Donoszą se Z ł o e i o -  
w a, że tamtejsiy sąd karny wydał 4 w y r o k i  
ś m i e r c i  w procesie o zamordowanie W asyla Że 
lisko. Skaiani zostali mianowicie n a  ś m i e r ć  
p r a e a  p o w i e s i e n i e :  żona Żslizka, Kseńka, 
Jej mauka A terma Bisako, Stefan Bisiko i Stefar 
Horbaca.

Krociowe sprzeniewierzenie. Z Tarnopola do- 
nosaą: W połowie roku 1905 dcwiedaiarc się o 
krociowych malwersatyaeh, dokonanren w ZDarażn 
przez tamtejszego poborcę podatkowego Franciszka 
D u d z i ń s k i e g o ,  który urzędował w Zbarażu 
prcea 27 lat i dzięki marnej kontroli duDuassaal 
się malwersacyj, dochodzących io kwoty 111.665 
koron. Sledatwo knrnn sądowe w tej sprawie trwało 
pól roku, a obecnie dopiero toczy się rozprawa 
prsed sadem p rz y sz ły c h  W Ttrnopoin.

Akt oskarżenia z*.rzuca podsądnemu, io w ciągu 
27-letn<ego urzędowania w Zbarażu, jako adjnnkt 
podatkow-r, następnie jako kontroler, a wrese-le ja 
ko poborca f a ł s a o w a ł  k s i ę g i  p o d a t k o w e  
calem zatarcia śladów defraudacyl, popełaroncj w 
ss-iególności W w podatku gruntuwvm i klasowym, 
oplsoanycb nrsez obsiary dworskie i probostwa, a 
a końcem r. 1896 I praea gminy wiejskie. — P" 
przesłuchaniu podaąduego ofleyał rachunkowy p. Z. 
Babrk uraedstawlł stan sprawy, według którego 
Dudslński w ciągu swego 27 letniego nrsędowaaia 
w Zbaraża zaraził skarb państwa na 111.665 kor., 
a chcąc stratę tę praed wladsą nkryć, a w sacae 
gólaośot sumę 31.286 koron, udowodnioną świtami, 
popełniał nadużycia w tea sposób, że jako adjunkt 
1 koatrolor od r  1H89 odbierał a g r z e c a n o ś c i  
od stron pieniądze, na które wydawał (tronom wła­
snoręcznie pisane kwity a fałszywym podpisem b. 
poborcy Wilcaka, a aatemiast pieniędzy tych nie 
odnosił do kasy, tylko obracał je na swoje po­
trzeby.

Podes&s rozprawy Dudziński p r i y i n a ł ,  że fał­
szował księgi, rejestry, kwity, wykazy, zaległości, 
tudzież asradaał się a oblicsunlom stra t skarbu pań­
stwa 1 nadw-żek stron, ale nie praysnał się do te ­
go, aby całą kwotę około 100.000 wynosaącą, miał 
aźefraudować, twierdaał, żc sdefraudował tylko to, 
eo mn kwitami udowodniono, tj. rum ; 31.286 kor., 
a raesej praechował tę sumę u siebie tylko chwi­
lowo w tym celu, aby pienięday tych użyć na za­
płacenie podatków lanyeb kontrybuentów. których 
sobie nie przypomina Oświadczył, że pleniądse te 
włożył do kazy, co postanowił udowodnić rsekomo 
roesnemi rarhankzml.

Rosprawa trwa dalej
Z m trll.
W  Petersbnrgu zmarł* Zofia a Wyrzykowskich 

P t a s a y c k a ,  żona prof. Stanisława Ptasiyckiego, 
aaanege ucaoaego i calom a Akad< mil nmiejętnosci 
w Krakowie. Zmarła odscncsala aię nieswykłemi 
zaletami serca 1 charakteru i rozwijała gorliwą 
dsiełalność w kierunku zespolenia lntellgencyl poi 
sklej w Petersburga. W  pogrzebie imsTłej uozestni 
esyła cała koloaia polska i najwyższe duoL jw ie- 
stwo katolickie.

Aleksander K o a o p a c k l ,  uczestnik walk nnro 
dewych w r. 1863, nmarł w Stanisławowie w 78 
roku żyda.

%& św iata
Z W arszaw y.
—  Wcsoraj aarsęły tu wychodzić Iw a nowe pi­

sma. „Prsetom", dziennik społeciiy, politycany I 
literacki, stanowiący organ P. P. P. (polskiej par- 
tyl postępowej, dawniejszego awiąaku demokraty 
csnego), podpisuje jako redaktor i wydawca p. Au 
toni Syglotyńskl, — orai „Swit", mający wycho 
dslć w niedziele 1 jwięta, oraa dni po niob nastę 
p jjąc „Swit" za główne swe aadauie postawił 
sobie obronę interesuw Indu pracującego. Jako re­
daktor podpisuje „Swit" dr Czesław Jankowski.

—  Wśród objawów poaornogo uspokojenia, plagą, 
teroryzującą ludzkość, jest bandytyzm, panoszący 
się sarówno na ulloaoh Warsaawy, jak 1 aa pro- 
wineyl. Do hotelu Angielskiego pray ulicy W ierz­
bowej wtargnęła onegdaj 6 nieznajomych młodych 
ladsi, żądając 100 rubli, a gdy Im odmówiono — 
50, a następnie 35 rubli. Gdv kelnera; wsacaęll 
alarm, priybjzae zacięli uciekać, 3 a aien prse- 
ebodaący patrol praytraymał.

Wenoraj o go4a 6 wieczorem do lombardu Ro­
sik  Dym zs wtargnęło kilku młois^ńców uabrojo- 
nyen w rewolwery, ż ą d a j ą c  500 rubli. Gdy D 
odmóulł, aapaituicy wesali aa kratkę i aabrawiay 
* ssuflady 6 rubli oraa aa 2 ruble marek, sbiegll.

Bandyci nie aniecuęcają się trudnościami 1 co 
rza nowe obmyślają sposoby rabnaku. Oto ODecak 
do upatraouege praechodula podchodzą dwa zazwy­
czaj iadTwidua i pokaaując jakieś zitacikl cod 
klapami nmiezaesone, mówią, że mają rozkaa are- 
sztowaaia go i prsewieslen.a do cyrknłi Tłoma- 
cienie się nie pomaga, nicauajomi prsemocą pakują 
napadniętego do dorożki i wywożą gr gdsleś na 
odlrdaą ulloę, gdsie dokonywają rabunkn. Podobny 
napad suaraył się praed kUkn dniami aa nlicy 
Marzisłkowsklej, napadnięty jednak, spotkawszy po 
drodze patrol, wyskoczył s dorożki i w ’e» Bposob 
niikuął rabunku, bandyci bowiem, widsąc a ojsko, 
nie nsilowali nawet gonić uciekającego.

—  Fatalna prsygoda spotkała współpracownika 
jednego i  ragran^znych pism ilnitrowunyeb, p. To-

asas Cisowskiego, który, w possukiwaniu mate- 
ryału do ilustracyl, udał się a kilku kolegami do 
piwiarni na rogu Bednarskiej i Dobrej, obserwo­
wać tam „typy" Obserwacya ta „typowi* wydała 
się podejrsaaą. Z grupy obsorwowęnych jedei rzu­
cił się na prsybyłyeb, a gdy el wymknęli się na 
ulicę, dal do uciekających kilka straałów jedna a 
kul p. Cisowski iraaiony sostał w piersi i w sta­
nie ciężkim udwlealony do szpitala św. Rucha.

—  Oaegdaj około g rd i 6 wleciór do praeebo- 
dtącego ulicą Braeską śiusaria, Ludwika Jankow­
skiego, kilku ludat poesęło strzelać z rewolwerów 
ugodzony czterema kulami Jankowski padł trapem 
na miejscu

Sąd połowy w B itły n o to k u . W dniu 29 a m
około gedciny 12 w południe, do polloyanta poste 
makowego pray nlicy Moesowskiej podszedł jakiś 
oałowiel i, obleoująs pocięstnnek, prosił gc o kil­
ka naboi do rewolweru Smita f W tajona. Polleyant 
obciął nwego człowieka zaaresztować, a wtedy ten 
udrraył go w zmyję, a następnie, dobywszy rowol- 
w eru, chciał dać ognia. Policjant chwycił go aa 
rękę, i pomiędzy obn wywiązała się roapaciliws 
w alka, podcaaa której praeclwaioy tarzali się po 
bruku. Ostatecinie polloyant rosbroll owego cało- 
wieka, który jednak wyrwał mu się a rąk 1 izciąi 
uciekać. Schwytano go niebawem przy pomocy in­
nego polloyanta 1 2 żołn* ira 1 odprowadzono do 
oyrknłu. Ta podał się aa Aleksandra Sławińskiego, 
ndawał jednak pijanego. Tegoż dn ia , jak donoszą 
do „Warszawskiego Dniewnlkt", estewieka tego 
oddano pod sąd połowy, prsycaem wyjaśniło się, lż 
jest oa mieiikaneem guberall łomżyńskiej, Stefanem 
W ynynskim, anarchistą, rabusiem 1 ałodslejem. nie- 
ńiwno sbiegłym i  wlęsienia. Sąd polewy skasał go 
un śmierć pries powlesieile, a wyrok ten w dnin 
30 s- * . o godsinie 4 rano wykonano w daiedaiń- 
en więiienia białostockiego.

Pow ro t ziemi w polskie rąoe. Jak don, saą
a Poznania, wieś Goiasayn w powiecie obornickim 
kupił od Niemca Senftlebena, były właściciel Popo 
wa w powiecie gnieźnieńskim, p. Jordan — Za jo  
irudnictwcm p. Jana Jagodzińskiego nabył p. Bole­
sław Stasiński a Jacewa piękny folwark Dąbrów­
kę w powiecie wrseslńskim, cbsiaru około 400

orgów, sleml buraczanej od Niemca.
Pobledonoeow chory, z Petersburga donosaą: 

Zdrowie Pobledonoscewa s t a l e  p o g o r s z ą  s i ę .  
Trapi go brak apetytu i buzzeaność, pomimo że 
nie ma żadnej zdeklarowanej choroby. L ękam  ta 
lecają mu wyjssd za granicę

Sam obójstw o. Z Wiednia telegrafują; JDaii wy 
■kucayt z okna czwartego piętrz w s a r i a - i e  
s a m o b ó j c z y m  radca raohonkowy S w o b o d a  11 
zabił się na miejscu. Przyczyną samobójstwa miała 
być mblarcbolia.

Rodzica m ordercam i tw eg o  ayna W Moraw i 
oy pod Kieica-ai popełniono potworną zbrodnię Do 
jednego i  tasctejsiyeh g .podaray, Jana Sobczaka, 
zgłosił się kupiec lboża a B rzezia, Berek Maślan­
ka , w oelu agodsenia fnrmanki dla odstawy żyta 
do młyna. Obawiając się aa noc jechać do domn 
przez lrsr sai ooował u Sobczyka, powleriajac mn 
do przechowania pugilares a kwotą 300 rubil. Sob­
czykowie uriądiili żydowi posłanie w labie —  ten 
jednak przeniósł się do ssopy na siano, a stamtąd 
na stryssek. W chwilę potem do sscpy wszc Ił 
20 letni syn gospodarza i, położysiy się na posła­
niu kupca, zasnął twardo. Csuwająoy na stryszku 
kupiec usłyział niebawem, puwtórne rkraypnięeie 
wrót ssopy I t jraał woboźaącycb Sobeaaków. Po­
chylili się oni nad śpiącym 1 Sobczykowi jednem, 
silnem uderzeniem siekiery z a b i ł a  ś p i ą c e g o .  
Po dokonaniu strasznego czynu, któremu przyglądał 
się kupiec w niemem prierażeain , oboje mordercy 
wysili. Chyłkiom dopadł on sdeazkania sołtysa i 
zaalarmował straż ziemską Sobeayków, któray ale 
mieli pojęcia o tem że samiast kupca, a z m o r d o ­
w a l i  w ł a s n e g o  s y n a  —  uwięziono. Dla zwię­
kszenia kary, nie (ostaną oni oddani pod sąd po­
łowy.

Wystawa Jubileii*zow i w Pradze. Praska lsi>a
handlowa 1 przemysłowa odbyła wczoraj posiedie- 
l le  uroczyste, na którem uchwalono «elem neseae- 
aia 60-letniej rocznie* panuwania oeaarsa, ntaąAzić 
w r. 1908 wystawę Jubileuszową, w której wzięli­
by udaikł aarós ao Niemcy jak -Osesi. Uchwalono 
zwrócić się do ciIouków d woru a prośoą o przyję­
cie protektoratu. Na preaesów honorowych uchwało 
no aaproaić ministra bandin Forata, namiestnika 
Cordenhov«go 1 marssałka krajowego Lobkovltn, 
Preses Isby, Czech p. Rjyuac, wśród ogólnych 
oklasków oświadczył, że wystawa da obraa psacy 
obn narodowości, atąoaonych w jedną całość.

S m isrc  p ro fe so ra  Z uakra Jak  druosaą z P ra­
gi, umarł poaesas wycieczki do Smlccowa radca 
dworu dr Aiojay Zucker, profesor prawa karnego 
na wydaiale prawnicaym oleskiego uniwersytetu w 
Pradae. Zmarły był pierwotnie aawoka"»m 1 pozy­
skał sławę jako obrońca karny, ale w r. 1870 ha­
bilitował się jako docent pryw ata; na naiwersyte 
cle w Pradae, a w cztery lata później został nad 
swycaajnym profesorem prawa karnego. W r 1881 
po ntworseniu w Pradze uniwersytetu czeskiego 
otrzymał Zucker katedrę r a  tym uniwersytecie, roz­
winąwszy żywa diiałalność naukową. W saeregu 
pism, które ngłoeił, wybita* miejsce najmują prace 
o młodiieńcaych przestępcach W sprawie tej smar- 
ły był rzecznikiem nowożytnych prądów hnmanitar- 
nycn i pracami zwojem* wpłynął aa wydanie roa- 
porsąaseć ministerstwa sprawiedliwości, poleoają- 
cyc" sicaególnej cplece 1 wyroaumlałości sądów 
nieletnich przestępców.

T rzęsien ie  ziemi. Priyrsądy seismografiesne 
wiedeńskiego nakładu meteoraloglcihego sainacayły 
wearaj rano trsęsleaie sieml w odległości 12.000 
kilometrów Poraątek przypadł na goailnę 3 minut 
12 rano , największe nasilenie o 9 milimetrach na 
godiinę 3 minut 55, koniec na godainę 6 rano

Jak  donosi telegrrm z Palerm o, w Trebia od- 
ointo onugdaj wieczorem siiniejsae, wcsoraj sai

rano lżejsze trzęsienie aiemi. W Term ni odczuto 
również onegda] i wororaj trięilenlt ateml. Zawa­
lił się tam dom i mar ogroao wy Ludność, która 
i  powodn ulewnych desaosuw powróciła już była 
do miesikań, roaprósarla się poaowrle w pan w i 
obosuje pod gołem niebem

Wyścigi balonów nrsądzone zostały w Paryżu, 
a swycięaes otrzyma) nagrudę Gordona BebUetta, 
oenay puhar. Przebieg wyśt.gów był ba*tępu]ąoy 
W  niedaielę po połnanin winiosło się w Paryża 
16 balonów w puwietrae Nagrodę miał otrzymać 
ten aeronanta, który najdłużej ido.a utrzymać się 
w powietran, a aaraiem prseleoi ma]dłużsią drogę. 
Stan powietraa nie był dla wyścigów pomyślny, to 
też z 16 balonów, które waięty adsiał w wyści­
gach. tylko 7 praebrło kanał Lamaaehe i wylądo­
wało w Anglii, reszta dostała ię aaledwie na pół­
nocne wybrzeża FrancyJ. Nagrodę adobył balon 
„United States", w którym snajdowal się amery­
kański poruoanik Labm. Balon ów, mający pojemno­
ści 2080 metrów sseśoieimyeb, przebył w r  ągr 24 
godzia 440 mU angielskich i wylądował koło miej­
scowości Scarbuuiougtk w Anglii. W t - ścigach brali 
udsial aeronauci i Francy*, Anglii, N.em.ec I Ame­
ryki półntonej.

Międzynarodowy kongrea psychiatrów ukoń­
czył -wrje obrady w Medyolanie, wybrawszy nieu­
stającą komisyę mięszynarodową dia badania i zwal­
czania chorób umyzłowych Komlsya ta  ma się zaj­
mować głównie sprawami praktycznej opieki nad o- 
błąkanyml. Równnozei nie rozdano nagrody uczestni­
kom wystawy plaaów l zdjęć zakładów dla obłą- 
kaayob Pierwszą nagrodę utrzymała an s  ryz Dolna 
aa plany zskłaón dla obląknych w Mauer - Oehling.

Przygody automobilowe Z La Grania w Hi- 
sipuall donoszą: Podcaas przejażdżki automobilem, 
jaki) prsedsięwaięll mialktrowle karbu i marynar­
ki, automobil przewrócił się. Palacs i jego pumu- 
cnik ig j tal. wyriueeni i  pcwosn, zaś obaj mini­
strowie analeźil się pod wozem. Minister marynar­
ki jeat ranny, minister skarbn odniósł lekkie kon- 
tuaye.

Z Grenoble we Francy! donosaą Księżna Cbry- 
styana sslezwicko-bolsstyńska, siostra króla Edwar­
da, jeobała antomobilem s miejscowości Aix les 
Baias do La Grandę CharGense. Podcias Jazdy ze­
psuł s*ę hamulec powosn tak, lż nie można było 
pojazdu sałrsymać. Sscsegóły wypadku nie są je- 
sic ie  snant.

Z e  s t o i r a n y i M A .
Przeniesienie biur T. S. L Biura aarsądu głó­

wnego Towarsystwa „Szkoły ludowej" 1 ri dakoya 
„Mteslęcmlka T S. L " a aniem 1 pazditernika b. 
r. prseniesione aostały a ulicy Szczepańskiej 1 7 
ca ulicę F 1 c r g  a ń s k ą 1. 15. Biura są otwarte 
od gods. 9 —12 raao 1 od 4 — 7 popołudniu.

Wypożyczalnia aaraąau głównego T S. L. poio- 
■taje w d a w n y m  l o k a l n  do d a l a  8 p a ś -  
d a l e  m i k a ,  otwarta od god*. 3 — 7 popołudniu.

Mianowania, Mlnls*er kolei zamianował komisarza bu­
downictwa anstryackioh kolei państwowych Leona E i-  
mińbkiego starszym inżyni rem w mln.sterztwle kslejo-
wem.

Repertoir teitru miejskiego.
We cawzrtek; .Marnotrawcy ojciec"
W sobotę; „Oawieosna baśń- Vrsybyszewskiegi
W niedzielę: „Odwieazua baśń1.
Repertoai* testru ludowego,

We czwartek; „Żyoit w śoie*.
W s botę ,Źyd polski*.
W nledslelę po południa. „Na urzegóratnob", wts- 

ozór: „Żyoie r Inio*.
I  kslonź&rza. We ozwartek 4 paźdaiendka: Fr<nc.stka 

Serafickiego; w p*ą:ek 6 paZdz.ernlka Pltoyda 1 F l. 
„U p. n - w sobotę ft psś lzlern;ks Brunon* w., Ro 
mana i Marc.

Vi'kChCii c i- lu  4 października 6 szmal 46,
aatbód o godz. 5 m 13; dhłg . iń u  gouaLi. 11 m. 97

J3. U a o p f o t a k a ,  K r z y e z t e ł o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje purw- 
gzurzęiłnycb fabryk, fortepiany, pianina, harmo 
a l . i pianole za gotowke lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięeżni Instnu-ieoty nżjrwane od 
ceu najniźuzyob.

W  sprawio szevr&j£iej.
Z powoda artyknłn naszego zamieszczonego 

w nr. 203 naszego pisma, z powoau znanego 
podrożenia obuwia przez zorganizowanych szew­
ców krakowskich, otrzymujmy od tychże dłuż­
szą odpowiedź, z której w imie zasady „andia 
tur et altera pars"1 — przytaczamy następujące 
wywody

Ponieważ ae strony Szanować] Rudarcyi spotkał 
nas poważny sarsut, lż pierwej pann esliemy ceny 
obuwia miejssowego, a potem obiecaliśmy założyć 
„Baaai", aaraut wytrkająey nam zarazi m całą nie­
właściwość spcLouu konknrowania a wyrobami ia- 
bryk niemieckich, —  oświadczamy, iż nie mamy 
zamiaru, ani ochoty stawać do walki konkurencyj­
nej s kapltalismem, nie posiadając odpowiednie] 
broni, tj. kapitału. W alka, jaką podjęliśmy łącznie 
■e wssystkiemi wlęksacmi miastami w kraju i mo- 
narcbil anstr., to wa.ka pirtyaaacka, as nomoeą 
której t r a p i ć  b ę d s i e m y  w i e l k i  k a p i t a ł  (!) 
aż do skutku. Ze nie aałożyiiśmy pierw „Baaaru", 
le m podalesllśmy ceny obuwia, to tłomaesy się tem, 
że wskutek aiesłycbanego wTźrnbowaala cen skór, 
bo od 6 0 —80 pre„ o ciem w swoim caasle han­
dlarze skór pnblica&ii sawladomlli, jakoteż wsku­
tek pndwyżsiemis płac robotnikom o 40 prc., poao- 
stalibyśmy wkrótce bet możności u i-nson  ej do sa- 
łozeaia „Baaarn".

Proponowane spółki haadlowe nie aaradsą ałemir 
wooec więcej, niż adwojonej sen skór fnrowyeb, 
jak nas sami raeźnic; informują, —  choćby spółki 
takie usyskały poparcie rządu lub kraju, to i tak 
nie powstrzymają zwyżki cen i nlesawodnie spo­
tkałby je los krakowskich jatek miejsklob a tanlem 
mięsem.

„Na fabryki obce, odpowiedzieć własną fabry­
ką" — pisie autor artykułu „N. Ref.". —  Projekt 
na połór wcale rossądny I do wykonania łatw y,—  
ale w teoryi. W praktyce aaś jest niewykonalny 
s następujących powodów. Do aaiożtnta fabryki o- 
bnwia potrzeba te sk tysięcy kapitała, o Który prsy 
ssanej obojętności nnssyck kapitalistów i a  polu 
prsemysł—rem, byłoby bardio trrdno; a jeżeli Ssa- 
nowny antoi sądal, że między siewcami krakow­
skimi snaiaałby aię odpowiedzi kapitał, to spotka­
łoby ga roibiarowanle. Obok ftorykl obawia, mn- 
slałaby być aałożoaa i garbarnia, wymagająca ]e- 
sicse więkssego kapitała, gdyż Niemcy staraliby 
się wsielklemi sposobami naszej fabryce nkcyę u- 
trndnić, dastarczając nam możliwie najgorsi; ma- 
teryal, po jak najwyższy on cenach. Zakładając wre 
sacie fabrykę, bylibyśmy sami a sobą w sprseoano- 
śei, bo przecież nam głównie ldsie o podniesieni

*« niskich cenach ŁTstrr: Franciszek Martin
lim wą —  poleca

w Krakowie, Bynek główny L  12;

fr ueKcye diieoęo^, dla panienek do lat 16, dla ołopetow do lat 10, 
oraz ►apnzy, kapelusze, oz«pkL rękawhzzi, ponozoohy, camasze, b u l­
ki i bieliznę dziecięca, aorańta wnihikowr Jas również caie wyprawa i

dla noworodków.
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mi uego r i  * ■  l o I a w krajn 1 w całej Anetryi 
•o ciegu .ą ż ić  będziemy p rie i krajowy i ogólno 
aaatr. organiiscyę majstro, asewakleh, wspólnie a 
ogólno annr. organlaaoyą robotników sao^sKloh.

bydł* rogatego rosłego 869 sitnk, l>) jałownlk* 86 sstnk,
o) cielą* f'00 .atak. d) owi* - 1 kó* 4 ) sstuk, e) nlero 
gfccUuf 218 iztnł i .  i ilu 814 sstnk.

Woły s passy piaoono po 80 do 66 kor., woły opa­
łowe po — do kor., krowy po 69 do 74 kor., bu-

Doświadczenie wyka.ało, że obawie, wykonywane lSJ8 t°  8« do 90 kor. ielęt* po 100 do 106 kor. aa je- 
W fabrykach niemieckich aa pomocą ■asaym, obsłn- aęn.oehńąr metryęinj śywej wagi, cielęta na .stoki po

poszlaki, że zamierzał on zorganizować zbrojny 
napad na Ou*or miejską i ni ka«y Dumy. —
W jego mieszkania znaleziono materyały wy­
buchowe i niewypełnione b o m b y

glwanych w wlękssej caęści prsei ladai, nie poiia- 
dająeych żadnych wiadomości fachowych, je,it wy­
konywane Uchu 1 ordynarnie i nie daje aię syite- 
mem racsnym łatwo naprawiać. Produkując eałe 
masy a wielką nybkością, poiDawiają dostatecznej 
pracy tysięcy la li i  fachowych, mających prawo egay- 
■teneyi w ipołeoieńatwie, wobec którego priyjm ują 
obowląski. Gdyby nam brakowało rąk do wytworie- 
ala dcitatecanej ilości tcwarn, to moglibyśmy a esy 
■tern sumieniem bram ten saatąplć Tatry naw 1 Po­
nieważ obecnie w daiale p riem j.łn  aaeweklego brak 
ten noarwać ilę nie flaje. leci prseciwnie, a powo­
da pracy masayn, tysiące nkwalifiko raiych siew ­
ców żąda pracy, praetu a ty tu ła obowiąsku społeci- 
nego należy Im tę pracę dać, tembardsiej, % tę sa- 
j ą  ilość obawia potrafią wykonać bea porównania 
lepiej 1 praktyoanlej, a meanaczaą ro ż tiją  w cenie, 
cay wresacle wobec aalewa tandety fabryk niemie­
ckich mamy jesaeae na własną is codę podobną tan­
detę w krają wytwariać? Prieeiwnle! Idy, rsemleśl- 
nley polscy, pragniemy ratować aasae rsemiosła, 
udoskonalić je 1 wsaelkiemi aiłaml dążyć będaieay, 
aby obok llteratnry i stakl, pola tle  rzemiosła sa- 
jęły pooioiine miejsce

Że powinniśmy się nesyć, to prsyanajemy, kon­
statując lara* m że w tym klerankn poczyniliśmy 
snaes-e poatępy, dalękl kar.om majstersklm, odby­
wającym się od saeregn lat, staraniem Wydalało 
krajowego. W ykształcenie aawodewe mamy sawsse 
na okn. gdyż nemiosio aaewakle na poaór takie 
proate i pospolite, w raeosywiitośol praedstawla 
wiele trudności.

Obawie a rerykab ik ie  nie praedstawla żadnych 
trndnośoi technloanyoh i nie daje też pola do po- 
pian, jako jiężkle 1 nlesgrafcne, a różni się od swy- 
kłego tylko eharakterystyesnym kss-ałtem. Obawie 
systema amerykańskiego jnż dawno w nanaych pra 
cowniacn jest wyrabiane i jest nawet lepsae, gdyż 
jako wyrób ręoaay o wiele jest lżejiae 1 elasty- 
saniejsae w ożycia, Liciymy też w nassem gronie 
wiola kolegów o wybitnych idolnoieiaeb fachowych, 
jednakże wyroby ich nie m ajdają odpowiednich od­
biorców, którym jpascse ciągle aagraniea imponoje.

Z ariuc. lam  rówileż Szanowna Reiakcya, 1ż 
podnieśliśmy ceny miejscowego obawia o tak snalo- 
ay procent! Oświadcaamy tedy, że 25%  jest bar 
dso wiględneH podwyżssenlem w porównania od 
50 —80 procentowego podwyżasenia ceay skór 1 do 
40 procentowego podwyżsienia plac robotnikom.

Prseciwstawlamy również snaesaie wyżssy cen­
nik organiiacyi siewców wledońakioh, choć wiado­
mo każdemu, lż ceny miesakan 1 artykułów żyw­
ności są a nas w Krakowie tak wysokie, jak w W ie­
dnia, a ceny materyałów akowskich płacimy o tyle 
drożej, ile wynosi transport s Wiednia do Krako­
wa I aysk kapców któriy je aprowadiają.

Wiadomo też pown«chnie, że dotąd najgonej aa 
swoją praeę bywa w/nagradianym  óiewc, bu swy- 
kle mnsi pracować 15, a bardio csęsto 1 20 godaln 
na dobę a tego powoda, że krotsiy c ita  praoy nie 
wy starcia na skromne utrzymanie redliny Praco­
waliśmy też i itosIH w Jiilcsenla i * wielką cier­
pliwością nleeprawlulliwosć losn , moaMlśmy dłogle 
lata ciężką niedolę życia. Błogie lata ss.twc;. ż rli 
nsdiieja. że prsecleż patryotyoane apołeeseństwo 
podn im bratnią dłoń i nie pozwoli nnaść palrkie- 
ma ręKodiieła. Nlesrety, apołeczeistwo polskie na­
bywa skwapliwie wyroby wrogień nam narodow 
a pokrsywdaenlem własnego rzemieślnika.

Ża pnbltcsność żąda taniego i dobrze się preten- 
tającego obnwW, nic w tern dziwnego. Iitotnle oba­
wie fabryk niemieckich bardzo dobrin się preiea- 
taje, ale aa o>naml wystaw eilepowyeh, w nżyclu 
asa wkrótce traci formę, nissciy się prędko 1 ber- 
dso csęsto nie daje aię napełnia naprawić. O Ile 
sa l pnbllazność lepiej wychodif na obawia taniem, 
a fillj niemieckich pochodaącem. wykaże krótki ra- 
ehanek, oparty na esasie trwania obawia i eięstycn 
jego reparacyaob- Anglik jaż d a n o  powiedział so
bie: „aa biedny jeasoae jestem, abym tani towar
kapował".

W kohen laprseciam y sfanowoso, jakoby obecne 
postępowanie nzese miało na celo bojkotowanie pu­
bliczności. Od tej myśli jesteśmy dalecy. Praeci- 
wnle, staraniem nasaem jest i bęasfe pozjikrnie 
wsielklch wzglądów 1 poparcia pablicsnośol. Poetę- 
p-jwanie nasse ma jedynie na cela atredaienie ope- 
racyi Niemcom w na ,-ym krają, a pra is to uchro­
nienie riemlosla iław skiego od anpełaego apadka. 
Chcemy zwrócić awagę pablicznoścl, że Niemcy ła- 
dsą ją taniością, a w rseezywiatości porządnie wy 
lyssują  robiąc dobre interesy na ludności polskiej. 
Zdążamy satą siłą i wszeiklemi sposobami do tego 
abyśmy wymagania I potrzeby pnblicanoicl własne- 
mi siłami saspokolć adołall, a to praei układanie  
wielkich magazynów a obnwiem gotowem własnego 
wymba, jako też praca fabrykacyę obiw ia dziecię 
oego na więkaaą skalę.

Szewcy krakowscy.

86 dc 72 kor., nlerogr-f.zn* trozi , po 84 do 86 kor. 
za jeden netnur metr. żywej w »gi. nlero r.cR.i. tuczni, 
po 126 do 18 i kor. za jod en Btn«. metr. rseżaej wagi 
owce na astnki po -  do — kor krowy aa astokę no 
— do — kor., oahije sa sz inkę po — do — kor

Sprzedano dla miejsoowtj konsamoyl «ydU  rogatego, 
ole’ąl 1 nierogacizny 617 artok. na eksport l sa roja 
tki ao gmin iąsieaniob bydła rogatego 109 sztok, i3e- 
rogroiznj 86 sztos pozostało do dkuglego targu — 
wtnk

'Jeny powyższe obllozonn bez opłaty akoysowej.
Js ■-jszrt, 8 piżdzlen a.enl- na paiac.erntk 14‘94 

do 14 26, , izenlon os .wlecled 1906 14 84 do 14 86;
iyto na październik i9'R6 do 19 88, żyto na kwiecieu

paśdzU.nlK19(m i2'88 do i2'9J; cffiee na październik 1388 dc
18 90, owies na awiecied 1908 lfJ’84 dc 13 86; fcuttny- 
iza na lierplsć —■— do —.—; kukurydza na wrzesień
19 80 do 12 f 2; - Cb ' jo%u na maj 1906 12'06 do 10'08; 
rzepak na ł. rpien £8*90 do 24*10.

Oferty lepsze, obęó knpna doora, nspczoolenie spok,; 
pogoda piękna.

Iro n lk ft loowsksiś
3 października.

Nowa posndl inSDOktorr. Minister oświaty n- 
stanowił szóstą posadę krajowego lnspekrora sskol- 
nogo dla sskół ludowych w  G alicy , oraa nr agą po­
sadę okręgowego inspektora szkolnego dla okręgu 
lwowskiego zamiejskiego.

Niejasna wiadomość. Jedno a pism lwowskich 
donosi, że w W arszawie aresatowane docenta lwow­
skiego uniwersytetu D ą b r o w s k ie g o , pray którym 
snaleziono browning i 10.000 rubli. Docsnts tego 
naiwlska niema jednak w uniwersytecie lwowskim.

Przypadkowe zabójstwo. Do polieyi lwowskiej 
doszło zawiadomienie, że w reatauracyi Colosenm 
kelner sahił drogiego kelnera. Dochodzenie wyka­
zało, że fakt ten zaszedł jeszcze dnia 27 a. m., 
mianowicie w kłótni kelner Sc "wam potrącił kelne­
ra Leona Diamanda ta k , że ten upadł 1 uderzył 
głową o kamienie. Nastąpił skatolem tego we­
wnętrzny krwotok móiga; przewieziony do szpitala 
Diamand w 3 dni umarł.

Napad na posterunok. Pułk L9 obrony krajo­
wej poBlada pud Pohulanką ugród warzywny, dla 
którego oebrony ustanowiono połterur-k wojskowy. 
Ubiegłej nooy na posterarek napadło 3 drabów, 
oraewrócili żołnierza pobili go i wydarłszy ma ka­
rabin z bagnetem ociekli do łasa

Anaieta z hodowoami bydła. Wczoraj w połu­
dnie rdbyła się w rat siu  sproasona praes wice­
prezydenta miasta, dra Kotowskiego, ankieta a ho­
dowcami bydła, mająca na celo swląksaenie aprowi- 
eaoyl miasta praes nawiązanie bespośreds<ob ato- 
■unków z hodowcami. W  ankiecie waięli udział: 
wlcepreiydenoi Batowakl i Cluohdńakl, aaof depar­
tamentu aaultarnego, aUrssy radca Hobgaraki. kie­
rownik rzeźni miejskiej, KrzyBitnłowicz, 1 kierow­
nik miejskiego błam pośrednictwa w handlu bydła 
1 mięsa. Cseehowici, a ramienia miasta i dilealęeln 
hodowców, między innymi prezus galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego, p. Brykcsyński. Oorady 
na rasie są poufne, wynik ich jednak będzie poda­
nym później do wiadomości plam miejscowych.

I Sosyi i zaliara rosyjskiegu.
Pogłobk. o ponownem powoianin na stanowi­

sko ministra spraw wewnętrznych ks. S w i a -  
t o p e ł k a  M i r s k i e g o  znów ucichły, nato­
miast dziś nadchodzi wiadomość, ze ważny ten 
urząd m» zająć obecny pomocnik Stołypina, 
K r z y ż a n o w s k i ,  należący do obozu rpra- 
wdziwych Bosyan- . Także co do innych pla­
nów i zamiarów rządu krążą wieści wręcz 
sprzeczne, trudno więc przewidzieć, co już 
najbliższa chwila przyniesie nowego?

Uporczywie natom ast Utrzymują się pugłoski 
o zamierzonym wyjeździć całej rodziny carskiej 
lnb carowej z dziećmi do D a r m s z t a d u .

Zamieszczamy wywody szewców krakowskich, 
aby się me zdawało, że ich opinię lekceważy 
my. Życzymy im nawet, aby podjęta przez nich 
akcya obronne odniosła pożądany skntek. Ale, n y c h  Stołypin ina być odti,d tylko prezyden-

(Telagramy „N. Reformy" z 3Apa*dzLi*nlka.)

Przysięga na konstytucyę.
Londyn. „Daily Telegrapb“ donosi, te car 

wystosoffcł l i s t  w ł a s n o r ę c z n y  do k r ó l a  
a n g i e l s k i e g o  E d w a r d a ,  dotyczący zwo­
łania Dumy i d a l s z y c h  r e f o r m  k o n s t y -  
t a c y j n y c h .  Car ma rozmaite wątpliwości co 
do formy złożenia przysięgi na konstytucyę i 
wobec tego prosi króla Edwarda o r a dę .

System Druporcyonalny.
Pętersburg. „Stranc.“ donosi, że ci dygnita­

rze rządowi, których los zawisły jest od powo­
dzenia polityki wewnętrznej obecnego rządn, 
nalegają, aby nowe rybory do Dnmy odbyły 
się n a  p o d s t a w i e  s y s t e m n  p r o p o r c j o ­
n a l n e g o .

Nowy minister spraw wewnętrznych.
Berlin. Z Peterbnrgu donoszą, że obecny po­

mocnik ministra K r z y ż a n o w s k i  ma być 
mianowany m i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z

jeźli mamy być otwartymi, to wyznamy, że w ten 
sukces nie wierzymy, a przynajmniej nie w tych 
rozmiarach, jak szewcy krakowscy wyczekują 
„Wielki kaDitał" me wiele sobie będzie robił 
z „utrapień* — które im gotuje organizacya szew­
ców austryackich,

Boznmowania i nadzieje szewców miałyby je­
szcze jakąś racyę, gdyby wc.lkr ich rękodzieła 
z przemysłem fabrycznym była nowością. Ale 
ta walka trwa jnż kilkadziesiąt lat i rozegrała 
się w znacznej części na niekorzyść rękodzieł 
Z tego koniecznie trzeoa wysnuć nankę, trzeba

Rząd a studenci.
Moskwa. Hektor uniwersytetu tutejszego M a­

n a  d u n o w otrzymał od gubernatora pismo, 
aby zakazał odbywania w gmacnn uniwersytetu 
w i e c ó w  s t u d e n c k i c h  o c h a r a k t e r z e  
p o l i t y c z n y m .  Gdyby wiec taki raz jeszcze 
miał się odbyć, uniwersytet znów zostanie zam­
knięty.

Na odbytym wczoraj wiecu, w którym wzięło 
ndział kilka tysięcy studentów, uchwalono zwró­
cić się do rektora z prośbą, aby pozwolił na 
urządzanie wieców w salach prelekcyjnycb, 
gdyz w dalach tych nie odbywają sie wykłaay. 
Studenci są zresztą zdania, że n ie  n a l e ż y  
d o p u ś c i ć  do z a m k n i ę c i a  n n i w e r s y  
t e  tu.

Rabunki.
Twer. Bandyci napadli na mouopol we wsi 

Kjowie, zrabowali pieniądze i nmknęli.
Jarosław. Czterech banaytów wdarło się do 

domn 70-letniego staruszka, zamordowali go, a 
żonę poranili i zrabowali pieniądze.

Rewel. Ubiegłej nocy włamano się do ko­
ścioła laterańskiego Porozbijano paszki, zni­
szczono książki kościelne i uszkodzono sprzęty. 
Złoczyńcy lostali się do kościoła przez okno 
nieokratowane.

Petersburg. W nocy na prospekcie Szlissel- 
bui8kira dwóch uzbrojonych bandytów wsko­
czyło do wagonu tramwajowego, zrabowali kon- 
auktorewi torbę z pieniędzmi i uciekli.

Soczi. W nocy w pooliża Soczi 20 zamasko­
wanych bandytów ograbiło dra Trapeznikowa 
w jego willi Zabrano pieniądze, przedmioty 
złote, wartości luOO rnDli, oraz zodowiązanie 
piśmienne, Ze wypłaci im jeszcze 500 rb.

Melltopol. Aresztowano kozaka z guberni i 
czernigowskiej, który przyznał się, że zrabował 
w Towarzystwie kredytowem w Konstantyno­
wie 5600 rubli. Zarząd Towarzystwa poznał w 
nim bandytę.

Rewizye|i napady.
Wilno. Wczoraj w wili Łozowej na przed­

mieścia Wiln wykryto s k ł a d  b r o n i ,  k a r a ­
b i n ó w ,  r e w o l w e r ó w ,  nabojów typu rządo­
wego i 20 fantów procha bezdymnego. Areszto­
wano trzech poddanych tmeckich i dwóch kra­
jowców.

Oszustka7
Tuluza. Aresztowana rzekoma rosyjska anar- 

chistka podała, że pochodzi z B r e s t n  i na­
zywa się Jeane Tilly. Jako pokojówka poąnała 
ona pewnego rosyjsaiego studenta. Ubiegłego 
roku była za o s z u s t w o  skazaną na 3 mie­
siące więzienia. Podtrzymuje ona twierdzen*e, 
że została przez rosyjski komitet rewolucyjny 
w Lozannie przeznaczoną do wykonania z a ­
m a c h a  as pewną wybitną r o s y j s k ą  o s o ­
b i s t o ś ć .

Awans za kapitulacyę.
Petersburg. Jak słychać, generał Stoessel o- 

trzyma emeryturę wraz z a w a n s e m  na  g e ­
n e r a ł a  a r t y l e r y i .  Natomivst skreślony zo­
stanie z listy członków ś w i t y  c a r s k i e j .

I komisji Jla roforay wytiorczei.

tem gabinetu. Krzyżanowski utrzymuje ścisłe 
stosunki ze z w i ą z k i e m  n a r o d o w y m  ro­
s y j s k i m  i dlatego jego nominacya b y ł a b y  
z ł ą  w r ó ż b ą  d l a  ż y d ó w .

Piidrdż carowej.
Oarmeztad. W tutejszym zamku książęcym 

odnawiają obecnie w s z y s t k i e  p o k o j e , z a j ­
m o w a n e  d a w n i e j  p r z e z  o b e c n ą  caro' 
w ą. S t r a ż  p a ł a c o w a  została w z m o c n i o -  
n a i otrzymała rozkaz, aby od 10 b m. była 
gotową do pełnienia r o z l e g l e j  s ł n ż b y b e z -

liczyć się z warunkami, j a k i e  t a  w a l k a j P * e c z e n s t w a - 2  tego wnoszą, że między 10
ju ż  w y t w o r z y ł a .  One istnieją i będą mścić 
się ua tych, co ignorować je zechc-j, Przeciwko 
temu zbyt słabym argumentem są rozumowa­
nia, —  tutaj trzeba działać środkami, zblizc ne- 
mi przynajmniej do tych, jakiemi operni* prze­
ciwnicy. Inaczej przegrana jest nieuchronna. 
Sądzimy, że wcześnie' lub później, — a im wcze­
śniej, tem lepiej, —  szewcy krakowscy, pod par 
ciem nie daiących się zmienić stosunków pro- 
dukcyi fabrycznej, uznają potrzebę podjęcia 
akcyi, dającej m więcej szans powodzenia, niż, 
naszem zdaniem, przedstawiać może wdrożona 
obecnie przez mch działalność.

a 20 b. m. przybędzie do P^rmsztadu carowa 
wra< z dziećmi.

Dział ezoimmiozny.
2 * i « l s k i i |  " t a t r  n a s )  .s T J tw lo y  n a  a y d ia  w '  i k m  i

Chnroba w. ks Mikołaja.
Paryż. Jak donoszą tu z Petersburga, s t a n  

w. k s  M i k o ł a j a  M i k o ł a j o w i  c z a ,  który 
od kilan dni jest chory, ma być bardzo po­
ważny.

Wiece partyjne.
Petersburg. W Wyborgn zamknięto zjazd 

delegatów rosyjskiego związku chłopskiego. 
Na zjazd ten przybyło tylko 30 delegatów 

W H e l s i n g f o r s i e  odbędzie się w dniu 
7 b. m. wleo stronnictwa wolności ludu.

Aresztowania 
Petersburg. Aresztowano tn strażnika szpi-
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Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej ob­

raduje dzisiaj w dalszym ciągn nad w n i o ­
s k i e m  T o l l i n g e r a .

Pos. ks. P a s t o r  oświadcza, że p o p i e r a  
t e n  w n i o s e k  z c a ł e g o  p r z e  k o n a n i a ,  
nie dlatego, aby chc uł ukrócić prbwo wybor­
cze klas pracujących, lecz jako c z ł o  w ie  t ,  
jako c h r z e ś c i j a n i o  i d u c h o w n y  Mów­
ca jest gorącym zwolenniu.em powszechnego 
p Qwa głosowania żąda, aby robotnicy mieli 
reprezentację w parlamencie, obawia się je­
dnakże, że w razie zaprowadzenia powszaebne- 
go prawa głosowania mogłoby nastąpić z m a- 
[ o r y z o w a n i e  i n n y c h  i t a n ó w ,  nie przez 
■obotnikrtw jako takich, lecz przez ludzi, do 

których mówca nie ma z a u f a n i a .
Następnie omawia ks. Pastor poszczególne 

części wniosku Tollingera, zalecając gorąco 
jego przyjęcie, i zastrzega i,ię przeciwko o- 
b e l g o m  i wyszydzęniom, z jakiemi zwracają 
się pisma radykalne i socyalistyczno przeciw 
iwolennikom prawa wyborczego.

Mówca będzie głosował za w n i o s k i e m ,  
aby rozumnym i rozważnym źyw ołom dać wie 
kszc prawa niż innym.

Następnie przemawia pos Cho ć .
Po przemowie pos. C h o c a  i V o g l e r a  za­

brał głos prez. min. bar. B e c k ,  który ywo­
dził: Przedłużenie o i eformie wyborczej nie ma 
na celu majoryzacji mniejszość' i z pewnością 
też nie będzie miało tego następstwa. Dlatego 
też ważne względy, o których n-e wolno zapo 
minąć, już przy rozdziale okręgów wyborczych 
wzięto w rachubę i już przy rozdziale manda­
tów na kraje i narodowości, jakoteż na miasta 
i wsie, oraz przy tworzeniu oaręgow wybor­
czych liczono się z opodatkowaniem. Jeżeli więc 
wnoBi się p l u r a l n o ś ć ,  to należy zdać sobie 
sprawę z tego , że w ten spusćb nastąpi 
m n i e j s z e  l n b  w i ę k s z e  p r z e s u n i ę c i e  
s t o s u n k u  g ł o s ó w ,  aniżeli to nastąpiłoby 
na podstawie rrzedłożenia dotychczasowych 
nchwał komisyi.

Wniosek posła Tollingera — mówił prezy­
dent Beck —  co do konstrukcji prawa głoso­
wania wycnodzi z trzech pnnetów: z cenznsn 
pońatirowego w połączenia z posiadaniem albo 
uprawnieniami, jakie daje przedsiębiorstwo, ze 
stopnia oświaty i pewnych stosunków demogra­
ficznych. Oo się tyczy cenznsn podatkowego, 
to wystarczy wskazać Tia to, że leżeli siła po­
datkowa w większej m*erze będzie miarodajną 
dia intenzywności prawa głosowania, to ozna 
cza to pewne wprowadzenie istniejącej nieró­
wności prawa głosowań a do konstytncyi i 
przez to znaczne osłab enie reiormy, Której ce­
lem jest szczególnie tworzenie równości prawa 
n» polu prawa głosowania. Jeżeli się jednakże 
cenzns podatkowy w ”rvzszej mierze ustana­
wia, to odpada wszelki dający się odczuć sku­
tek tego postanowienia, które przez to z góry 
traci swoje uzasadnienie. Wniosek posła Tol­
lingera cnce także ograniczać skutki powszech­
nej oprawa głosowania przez nprzywilejowanie

stopnia oświaty. Jeżeli więc dla tego przywi­
leju żąda się w wysekiej mierze oświaty, jak 
to wniosek przewiduje, wtedy przywilej ten do­
staje się w ndz<ale tak małym kolom, że ró 
wnież n ie  m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  p o ­
l i t y c z n e g o  w p ł y w a  na rezultat wybo­
rów.

Ta okol ezność powinna temb"rdziej skłaniać 
do n a j w i ę k s z e j  o s t r o ż n o ś c i ,  tembar- 
dz aj, że nie jest na podstawie statystyki mo­
żliwe wyrobienie sobie jasnego sądn o skntkacn 
rozmaitych warunków plnralnego prawa głoso­
wania, a w szczególności wobec kryteryów, 
uwzględnionych przy podziało okręgów.

Co się tyczy uprzywilejowania wiekn i stanu 
małżeństwa, to nie można zaprzeczyć, że oba te 
momenta pinralności mają szereg zalet i nie są 
także Dołączone z pewnemi klasami .potoczne 
mi, lecz z ogólno-ludzkiemi własnościami wybor­
ców. Możnaby to może powiedzieć i to słusznie, 
że tntaj nie chodzi tak o przywilej wyborczy, 
jak raczej o wyższy stopień prawa wyboru, 
k.óry każdy może uzyskać. Ta proporcja nie 
ma więc na celu uprzywilejowanie pewnych 
klas, tylko wyłącznie ma wewnątrz wszystkich 
klas zapewnić spokojnym i rozważnym elemen­
tom większy wpływ. Ale także tutaj okazuje 
się dzisiaj, że podług istniejących dat statysty­
cznych, polityczny skntek takiego plnralnego 
prawa głosowania nie da się z pewnością z gó­
ry obliczyć. Z badań przedsięwziętych wynika 
także, że również z uwzględnienia tych demo­
graficznych momentów n ie  m o ż n a  s i ę  s p o ­
d z i e w a ć  z n a c z n e g o  w p ł y w u  n a  re ­
z u l t a t  w y b o r ó w .  Powstaje więc samo przez 
się pytanie, czy osiągnięte korzyści będą dość 
wielkie, aby usprawiedliwiały odstąpienie od za­
sad przedłożenia o reformie wyborczej.

Z t igo wynika, że jedna grapo, wniosku Tol­
lingera narusza całą podstawę reformy wybor­
czej, podczas gdy druga grapa co do rezultatu 
wyborów pozostałaby bez dającego się odczuć 
wpływu, natomiast mogłaby wywołać rozmaite 
nieDożądane polityczne skutki i wielkie trddno- 
ści techniczne.

Wniosek posła Tollingera nie odpowiada wy­
maganiom , które ze względu na rozmaitość na­
szych stosunków eKonomicznych, politycznych, 
narodowych i kulturalnych stawiać masimy wo­
bec systemu plnralnego — z powodu czego są­
dzę że n i e  p o t r z e b u j ę  s i ę  w d a w a ć  w 
s z c z e g ó ł y .

Gdyby komisyi mimo to udało się zgodzić 
na wniosek, któryby się okazał jako K om pro­
m is  s t r o n n i c t w ,  p o p i e r a j ą c y  d z i e ł o  
r e f o r m y ,  to rząd, wierny dotychczasowemu 
swemu postępowaniu, -ni e b ę d z i e  r o b i ł  
t r u d n o ś c i  t a k i e m u  u z u p e ł n i e n i a  re ­
f o r m y .  Jednak korzystne skntk1 których spo­
dziewamy się po reformie, nie powinny być na 
szwank narażone, a mianowicie silne wzmocnie­
nie siły państwowej, pod« ższenie uczucia pań­
stwowego n wielkich mas, które teraz z pań­
stwem przez silny węzeł równości prawnej po­
wszechnego prawa głosowania mają być połą­
czone. Reforma nie powinra dać sposobności 
do nkncia nowej broni dla walk socjalnych i 
narodowych, gdyż nie nowe uzbrojenie, ale ra­
czej rozbrojenie socyalnych i narodowych pa-- 
tyj jest naszym celem. W tym względzie re- 
forma mnsi być i pozustać dziełem pokoju.

Godzina 3 po południu nosiedzenie trwa 
daiej.

t i l i m i t m  i t i i i j n i i m i  

windnssośui „H. Reformy"
i  *bI« 3 prździernlka. 

Nowe mandaty.
Wiedeń. Wobec żądania Kida polskiego, aby 

Polakom n a  B u k o w i n i e  przyznano nowy o- 
sobny mandat, Niemcy postanowili domagać się 
również jeszcze jednego mandatn. Mandai ten 
przypaść ma w udziale A u s t r y i  G ó r n e j ,  
która co do liczby mandatów uważa się za pr 
Krzywdzoną. Posłowie z tego kraju postanowili 
wobec tego p o p i e r a ć  ż ą d a n i a  P o l a k ó w  
b u k o w i ń s k i c h .

Konfsikata oaezw polskich.
Berlin. Z Poznania donoszą, te u właściciela 

fabryki W r z e s i ń s K i e g o  policja s k o n f i ­
s k o w a ł a  10.000 e g z e m p l a r z y  o d e z w y ,  
w z y w a j ą c e j  do o p o r u  p r z e c i w k o  n i e ­
m i e c k i e j  n a u c e  r e l i g i i .

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń. Na dzisiejszem pusiedzeniu komisyi 

kolejowej toczyła się generalna dyskusja nad 
przedłożeniem o npaństwowieniu kolei półno­
cnej.

Poseł dr S t e i n w e n d e r  wniósł, aby Komi­
sja  przeszła nad przedłożeniem rządn do po­
rządku dziennego i wezwała rząd, aby zrobił 
nzytei z prawa wvkupn,*» kolei północnej z 
dniem l  stycznia 1907 r na podstawie konce­
sji. Mówca oświadcza, że nie chodzi o tu, aby 
ograniczyć słuszne żądania kolei północnej, ale 
przedewszystkiem o to, aby stworz/ć prejndy- 
katj na przyszłość.

Poseł G o e t z  oświadczył się za systemem 
kolei państwowych i dalszem prowadzeniem 
akcyi upaństwowienia kolei, ale wystąmł prze­
ciwko przedłozenin rządowemu o kontrakcie z 
koleją północną z powodu zbyt wysokiej ceny 
knpna. Mówce głosować Dędzie p r z e c i w k o  
p r z e d ł o ż e n i a  i jest również za tem, aby 
rząd zakupił kolej północaą n« podstawie po­
stanowień, zawartych w koncesji.

Po południa daldzy ciąg obrad

Przeciwko podwyższeniu opłat telefo- 
n owych.

Praga. Jak donosi „Prager Tageblatt*, kn- 
pcy prascy rozwinęli żywą agitację przeciwKO 
prdwyższenin oprat teleionowych. Krąży wśród 
nich odezwa, aby w raz.e, gdyby po^wyzszen.e 
tych opłat stało się prawomocnem, wszyscy ku­
pcy w y p o w e d z i d l i  a b o n a m e n t  t e l e ­
f o n  o w y. Także lekarze w Pradze Dostano- 
wili postępować w tej sprawie solidarnie i po* 
pierac kupców

Przesilenie kanclerskie.
Berlin. W dziennikach tutejszych pojawiły 

się znów pogłoski o blinkiem jakoby przesile­
nia k a n c l e r s k i e m .  Niektóre pisma podno­
szą, że miniater rolnictwa gen. P o d b i e l s k i  
znów p o w o ł a n y  z o s t a ł  do  c e s a r z a  i są­
dzą, że stałe się to b e z  w i e d z y  ks,  BU Io­
w a. „Yossische Zeitnng" zaznacza, że według 
jej idformacyj dymisya Podbielskiego ma na­
stąpić przed 15 b. m. i dodaje, że jeśli Poóbiel- 
ski dłużej pozostanie w urzędrie, będzie to o- 
c z y « i s t a  k l ę s k a  ku B u l ó w  a. Natomiast 
„National Zeitung* donosi, że powołanie Pod- 
bielsKiego do cesarza miało związek jedynie 
z d r o ż y z n ą  m i ę s a .

Uniwersytet w Zsgrzebiu.
iZaqrz6D. Chorwacki rząd krajowy zamierza 

utworzyć przy uniwersytecie z a g r z e b a k i m  
w y d z i a ł  m e d y c z n y .

0 Iw et za utratg mandatu.
Budapeszt. Były poseł chłopski dc Sejmu wę­

gierskiego A. c h i  m, którego mandat został wy­
rokiem sądu apelacyjnego unieważniony, ogła­
sza że w zamian za to popierać będzie przy 
wyborach kandydata międzynarodowej socjal­
nej demokracji. Jeżeli kandydat ten zostanie 
wybrany, będzie to pierwszy międzynarodowy 
socyalista w Sejmie węgierskim.

Szpiegostwo sprzymierzeńców.
Monachium. W twierdzy Ingoisztadt wykryto 

kradzież planów mobilizacyjnych i uprawiana 
jnż od uawna s z p i e g o s t w o .  Jak stwierdzo­
no, szpiegostwo to uprawiano na rzecz W ł o c h .

Powstanie na Kubie.
Waszyngton. [Dotychczasowy gubernator stre­

fy kanału pauamsnegc Ma^oon zamianowany 
został prowizorycznym gubernatorom Kuby. Se- 
Kretarz wojny Taft w ciągu 10 dni wraca do 
Waszyngtona.

OdpowiodKislny rsdsktoi i wydawca: 
M lo i is f c l :  H  o n o p m a K l .

m

N A » £ » l i A i r X k  
( A r t y k u ł *  w  t y a a  ' l i t  n i *  p a a k a d s *  i ł  

f t d f c k e y i ) .

Wódka francusk? i sól Moila
Nacieranie ból uśmierzające I 

w z m a o n I a J ą o e 
Flesza. or>6 190 K. Dostań motna 

kaźdi. aptece i dr igneryi. Główna 
epnedaź 1 wysyłka na ^rowin ye a sp­
iekana A Mc... o. i k. nadw. dostaw 

oy, Wiedeń, I. Tacnlaubon 9.

Dr Franciszek Krzysztaiowicz
t  prof. n. dermatologii (Jniw. JagieiL, przepro­

wadził się n.t ulicę Basztową. 6

Wszech nauk lekarskich

Dr. Mieczysław Nartowski
specyaliata chorób nerwowych, 

K r & k ó w , u l i o a  ó w .  A n n y ,  1. 2 ,.
Ordynuje od godziny 3—4 po południu.

Qr Zyy aunt Wachtel
powrócił.

Dr J a n  L a - n d a n
leKarz cnorob dzieci,

mieszka obecnie przy utfcy Gertrudy, L  9.
Telefon 347. 4120 4 ó

Delegacye.
Budspeskt. Delegacje zbiorą się tntaj 26 li­

stopada. Jsk  słychać,, cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  przybędzie do B a d a n e s z t n  prawdo­
podobnie w połowie listopada na 6-tygodniowy 
Dobyt i w dnin 26 przyjmie członków dele- 
gacyi.

Ustąpienie gen. Becka.
Wiedeń. Jak słychać w kołach wojskowych, 

szef generalnego sztabu bar Beck ustąpi for 
malnib dopiero n  początkach listopada. Dnia 
20 października będzie on obchodził swój ju­
bileusz wojskowy, a następnie uda się do Ber 
lina, ażeby nodziękować cesarzowi Wilhelmowi 
za nadanie mn t y t n l n  w ł a ś c i c i e l a  p u ł ­
ku.

67895.

S7r-—  .Akoya naklrfo Lowats, Jtwa źabwacfc i7P»*
A i "  je  r  urrykl hasał , ikuya i n u  a ly-oatow*

S u n lk  'zby NndiowsJ i p rzsw sło w sl 
w Krakawia

8 paźdalernika (gotia. 1 wjiałaaafoi.
Waluty, płis

Rabie vapiei»>we...................  Ż*£ —
Maiki ulea&u * t a ..................... 11” I©
Franki p a p len w e...................................... 66 9
Dwadider* łnnkówU w słocie 18 08

866
*17
»S
1*

li, Uaty UM*nws*.
4*ń liiity aańawRC prem. Bar im hlpot *19 *1
4Vi*/i Luty zastawne Banka hi poi . !'04 -

4'/!*/, l5»*y aaiidwne Ranka krajowego AC t (
4•/ 98 8ł  ^
5*/r, CJaw sast gal. Tow, red. ilur. aieok. 99 85 ^
4*/i .  . . . .  Ufrtn- ••  * #  *
IV.................................................................96

f 88

FRANCISZKA GŁOWSKIEGO
poleca na obecny soion w aalświelsiyoh taso tamko f  
nmy, nnltotf żakiety, spodnlcik da biniek, blcikl Ł

angielskie 1 t. d.

- Ism8 3 paźdalemika.
Akcja ea iIłj atifc 2 u im i  krady.. »*„■

Akcji f« ie i i i** 'aaż^łdr t^sdy|pW4| tio-*o H « *  
Aaglobaaza 618 8S Akoja Caloabaak ■8r «0.? A 3‘ 
1 Anders~aki #44-/6 Akcjt uaak* i«v. 156 »6 A6 *}* 
BodencndM 1G61 — 'w j ealłcyjui Jaa-a "ip * 
•aaege 675*—. Akeye kolei , eństwowjeh <88 60 
iolel 1 'adakw 189*5u akeji kolei Lw uai t66 R0‘ 
Akeya w»ieł r  (boobs) *696 ( —), a b ij i  kclel en  ł.iew«5 
“m | 680-—. Akcji. Jpiaj SOo--. Aucje Blma rm**1

414-- , akcja Oauejjralegź Kacpeokiegt Tot .. *Ą 
aaimmogu 687 -  OkUgaoł * r (giei .«* isdeats n i *  
94 70. BcsSi Mejowi 98*85. Reot konaowa aa*- ™ 
99*1 u. m ata - jnunra e  g l^ u r  i4 » u  64 1, lę* 
Tcwwijstwa kfedjtoyrtg' . auHeg 98 95,
Bwkr -i * . .  "^10, lV«*/» - « i j  Bank s ni,’  >*
■Bingo 100 50. 6*/, Liatj Funka hipetecanegr
4*/. Llttj łaska krajowego 98 60. 41/,*/, I  'ary Be** 
k j a j o w 100*90, 1% koaiaaalaa ihbgaoye Ba^ka I 
jowago — . 4V, , Iłojiuit ohligacy* ropjitoj:<f. 
11*90, 4•/» gaUcyjuJr . krajowi c I8*f i
4•/, Poij nk« s lu ta  i wowt 85 55 Lo*r tirtc^a l®9
Hiw<f ' V7 PO Reki* 8P8—, , ,<

Cukier 81! 6 -91-86?-, na uaźdklernlk -  gtcdsleu 9* 
do Bi'9*. IS.ita l splrytui nleimienion. t

UspoioblenlB re.erwuwaŁe s powoda tiabasego For”
1 Londynu. Tylko Lombardy liniej.

*>
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Csotną wycieczka do Wioch
K X X X X X X X X X X < ? f l t X > t X X X X X X X X X X X X

Dzierżawa folw arku 8
^ M i

. ^  12‘ października —  26 października :'M  i
V r "*5

Osobna wycieczka do paryża
20 października.

Szczegółowe programy w
4a«6

Biurze podróży (oaritr
NAGEL & WORTMANN

W i e d e ń ,  I . ,  O p e r n g a s s e

Medal eronzo^y i wystawy l ękodzielmczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. Jachimskiego w  Krakowie,
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 3868 7 10

poleca w wie.kim wyborne gotowe furra mę„„ e i ■amskie naj jwleŻŁzych fasonów, -otnndy, 
gi rnitnry, cr„pfci, tofpaki, zarękawki do oolow »ui* i t. d. — Pracownia przyjmuje oamo 
wienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 
N- swadzie ntrzymnje materyaty na wierzei y męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuje futra pod gwarunoyą do przechot.ania przez lato

Medal -rebrnr Ministerstwa hanaiu z wystawy krajowej w Kranówie w r. 1877.

a J a z d a  p rz e z  T r y e s t  do N ow ego Y orkur !
wszelidch miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

urządzonych pie-ws:. rzędnych nwoweach,

Z ^ednoozorte a u siry & o k ie  a k o . T o w a r z y s tw o  
£ r w  T r y e ś o le  aer: 31 bo

» l u s t r o  A m e r ic a n a "
Jako jedyne auitryaokle Towarzyitwo zegiutne, któr > na mooy rozporzą­
dzenia mlnliteryalnego z 80. kwietnia r. 1304 1. 21.„ j3 ap-jwatnlone zo­
stało do tworzenia agenoyl i ranępitw. -  Wszelkich wyjaśuleń ndzielają, 

oraz iprzeaai. kart załatwiają:
Cl m o ra ln i. A g e n o y a  d la  6 -a llo y i 1 B u k o w in y

G o l d l u s t  JL S f e f n
w  K R A L O W I E , u l ic a  Ł n b io r  1. 7 ,

oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczj8ke,ch, Czer- 
niowcach, Nadbrzcziu, Szczakowej i prowincyonalne ageneye.re.

M y ś l P o ls k a
Tygodnik poświęcony •agadnieniom życia narodowego, w y c h o d z i

w  W a r s z a w i e ,  adres: Krucza 47a .

J ^ i l  a  n a  O a l i e y ę :  K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  5 ,  wysyła numer 
okazowy bezpłatnie na żądanie. 406s 6 «

Prenumerować można we wszystkich księgarń,ach i agencyaeh.

k o i S E r .  joki ni a  r i u z y c z m e
w  Katowicach.

Pierwszy rok szkolny rozpoczyna się dnia 15-go października 
b. r. —  Gruntowna nauka gry na skrzypcach, wiolonczeli, for­
tepianie, nanka śpiewu, harmonii, kontrapunkcyl i t. d.

Zgłoszenm do 10 października piśmiernie, później ewentualnie 
osobiście.

Prospekty wysyła na żądanie Dyrekcya.
Profesor Tomscha.4241

Im a

Naśladowani i I przeora*  podpada k a m
J e d y n i e  p r a w d z i w y  j e s t  T h i e r r e g o  b a i s r m
tvlku z zieionym znakiem zakonnicy. Prawnie ehrunlony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczeniu w trawieniu, karczma dądł* kolce, nie­
żytowi, dolegliwościom piersiowym, influenzie i t. d. i t. d. — Cena 19 
małych lnb 6 dużych flaszek lnu I wielkiej owMIwej flaszki z patent, 
zamknięciem 5 K optatni*. — T łu erreg o  .aśó o e n ty fo llo w a  w s z ę ­
d z ie  m a n a  ja k o  Nok p laa n itra  praeciw wszelkim nie wiedzieó jak 
zastarzaiym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoik, 3'60 K opłatnie. Wysyła tylko po otrzymaniu należytośei lnb za 
aaliczką A p t. A TLiorr; P re g ra d a  bel Rohusoh-Stuerbrunn. Bro 
sanrka z /siąuami oryg. podziękowań za darmo. Dostaó mozra prawie 

w kaidej toijkszej apteoe i drogneryi. 8027 *4 50

Iu sera ly  do w szystk ich  g a ze t
ttłn wir najlepiej i najtaniej

V. N IM H Ir tR
K r a k ó w ,  u l .  P ę d z l c h ó w  1 . 2 3 .

Wykaz gazet dla pp. mserentów gratis i franko.

Kto sob,1. zdaje sprawę z tego, czem dzisiaj w świecie jest 
umiejętna reklama, ten nie zaniedba oaazyi inserowania swoich 
towarów zwłaszcza w porze obecnej. 40*0 4 12

Wszelkich wyiaśnień udziela EKSPEuYCYA W. NIMHINA.

L Si czotki

Z dniem 1 kwietnia 1607 zostanie wydzierżawiony na dalsze 10 lat 
folwark Por nówka (powiat Bohoiodczany) o wjTm iarze495 morgów. 

Na pisemne lnb ustne zapytania daje wyjaśnienia 4104 2 2

M Dyrekcya Domen hr. St&ćLona w  Bohorcdczanach.
X H X X  X X X X  X  HKhff HUUi tX X X X X X XX1

O K f  ̂ s H  % B r o d ó w  I •  N  dawiu dawna t  twa) labraol I zaoaohr zatną prawdziwą

HLRBAf| ROSYJSKĄ
zuloru majowego, poleca h o r  dal

W .  A d a m o w i
18 w  k r j ó s i h  na pograniczu rosyjsklew 76 100

«  Starbatw x Brodów I •

1 ant „Famlil|aej“ bardzo dobrej . . . tłr. }’4C
1 funt „Melaaga da tfssk ii1' r  ory opaa., najlepszej 8'6i 
1 funr „Imperial" oesarsklej, a c?yg jiainem opakowanlr 8'6o 
,  funt „Ok. Obów' z najlepszych herbat r  latowyc* i  -0 
Kawa Ceylaa palona go rąoem non .etrzem */, kg .łr. 0*80 1 1‘10 

Illai .  rvaai 1 1 w :   tu  9-2C

Stanisław Miś
K r a w i e c

w Krakowie, przy uL Brackiej 1. 6 (partar),
poleca na sezon

!  2 K o e t y  u m y  s p a c e r o w e ! !
Żakiety, paletoty, saki. w ie r z c h y  ma f u t r a ,  peleryny damskie i męskie

(specjalne z weioaru) i t  d. 3865 10 10

K. Zieliński
ODtyk 1 meciiaiiit Kracćw, A - l  39

TilNCTINGENE
najlepszy

i ł r o d e b  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w
K 5-—. 4176 1 8

ANTONI J. CZERNY Wiedeń I.,
W a llfla o h * . fi., X V III.. C arl Im d w ig r tt  fi.

Składy w aptekach, drogneryacb i perfumeryach.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mochanieznych —
oraz pi acowrię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lnb czyszczenia.
gramofony i t  p., trrząm« dzwonki elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowmcyi wysyła
odwrotną pocztą. 8717 89 o

Posiada własną szlifiem ię szkieł optycznych każde zatem zamów.enie na oku­
lary lnb binokle ze szkłami kombinowanemi. wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego systemu binokln pryzmuwe.

Winogrona.
Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto­
łowych, co dzień świeżo rwanyoh, 10 funtowy 
kosryk opłatnie 170 złr. L Adtneb, > erseoz 8 

fWęgry). 416S 8 6

Jesienne kapelusze damskie i dziecięce 
M odele paryskie i wiedeńskie 

Bluzy jesienne i jedwabne
Noi-rości sezonowo do przybrania sukien i Kapeluszy

polecają pc cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
4040 5 10 Linia A-tt.

OBWIESZCZENIE.
Załoga KraKowa-Podgórza potrzebuje na rok 1907 przypuszczalnie  
następujących artykułów źywnościr na dostawę których ma się odbyć 

ogólnym sposobem kupieckim rozprawa ofertowa:

Z produktów miewnych

Z płodów strączkowych

M-^ki pszenny (Wied. typy Nr 0, 3 i 6) 

U rysiku pszennego

Pęcaku

Fasoli nalej

Grochu meobieranego

Soczewicy

Kawy niepalonej (średniej jakości)

Cykoryi w pakietach
Cukru (w głowach, kostkach i miałk.)

Ryżu (A .akan I i Rangoon I)

Powideł

Z tłuszczow ych artykułów

Szmalcu wieprzowego

Słoniny czystej ( 3/ioo_ 1 _Vioo) 

Słoniny węazonej

Tłuszczu roślinnego

2400 q

180  q

100 q

450 g

450 g

140 q

120 q
70  q

lOuO q

450 q

100 q

4 0 0  q

150 q

80 q

50 q
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1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, 
marką stemplowa na 1 K zaopatrzone oferty muszą być 
oddane najpóźniej do 22 października 1906 o godzinie 9 
przed południem pod adresem „Garn sonsmenagekommission 
in Krakau“, Offiziersbesprechun^szimmer Intanterie Regi­
ment Nr. 13, Ruóolfs Kascrne.

2. Jeżeli oferty opiewają na dostawę kilku artyku­
łów, to zastrzega sobie kumisya menażowa prawo jirzyjęcia 
tylso jednego lub drugiego artykułu.

3. Komisyi menażowej niezuaui przedsiębiorcy mają 
się postarać o to, ażeby świadectwo ich rzetelności i mo­
żności dostawy wystawione dla protokołowanych firm przez 
dotyczącą Izbę handlowo Drzemysłową, dla innych przez 
dotyczącą władze pol.tyczna I. instancyi. do komi0yi me- 
nażowej pod wyżej wymienionym adresem najpóźniej do 
dnia rozprawy przesłane zostało. Ci oferenci, jakoteż tacy, 
co do których komisya menażowa uzna to za potrzebne, 
mają zapewnić spełnienie swych zobowiązać ziożeniam kau- 
cyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy rocznej 
podług can zatwierdzonych. Tę kaacyę należy złożyć ró­
wnocześnie z oddaniem listu sprzedaży (Yerkaufsbrief).

4. W ofercie musi być b e i w a r n n k o w o  podane 
pochodzenie (prowenieneya) oferowanych artykułów. — 
Z każdego gatonku oferowanych irtvknłów należy dorę­
czyć najpóźniej w dniu rozprawy komisji menażewej dwie 
zapieczętowane próbki (powideł, szmalcu, słoniny i tłusz­
czu roślinnego w -asnych słoikach szklanych).

5. D o a t a w ę  artykułów oferowanych należy usku- 
tectnić d o  magazynów menażowych poszczególnych pułków 
loddziałów wojskowych) podług żądania tych magazynów 
i bez żadnych dla mch kosztów.

6. O d b ió r  ma sie odbywać w dotyczących maga­
zyn., ch menażowych poszczególnych pułków przez zarząd­
ców tych magazynów.

7. Zapłata po o d b io r z e  d u k o n a n y m  b e z  ż a ­
d n e j  p r z e s z k o d y ,  nastąpi jak dotychczas, dziesięcio- 
dniowo.

8 . Każdo oferent ma w swojej ofercie wyraźnie 
oświadczyć

a) że poddaje się w zupełności określeniom tego 
obwieszczenia komisji menażowej dla Kraknwa-Podgórza 
z daty Kraków, dnia 28 września 1906 r., dalej warunkom 
dla tej rozprawy zestawionym, w zeszycie leżącym n ko­
m isji menażowej się mieszczących z dnia 28 września 
ly06 roku i że od chwili wniesienia swojej oferty jest 
zobowiązany dotrzymać powyż wymienionych określeń, 
względnie warunków;

b) że zrzeka się dotrzymania w § 862 o. p. c. i w 
artykułach 318 i 319 p. hand'owego ustanowionego czasu 
co do przyjęcia ofert przez komisyę mnnażową. Czasokres 
dla potwierdzenia oferty wynosi 20 dni. Oferty z krótszym 
czasokiesem nie będą uwzględnione

9. Zaznacza się wyraźnie, że komisya m enażowa 
zastrzega sobie wybór tego lub tych oferentów, którzy 
się jej najodpowiedniejszymi wydają, bez wzglęau na naj­
niższą ofertę. Producenci i dostawcy hurtowni mają pierw­
szeństwo.

10. Zatwierdzone ceny, będą czasowo zmieniane, a to 
na podstawił kursów notowanych przez giełdę towarową 
i zbożewą w Wiedniu. Jako c e n y  x a « » d n  lc x e  uznaje 
się notowania w odeńskiej giełdy z dnia 20 października 
1906 r.

Jeżeli się ceny podwyższą lub spadną do to 
zmiana tychże eszcze nie następuje.

Jeżeli atoli różnica w porównaniu z ceną zasadniczą 
wynos, więcej tr.ż 5 » /,, to się podwyższają, względnie 
spadają ceny zatwierdzone o tyle procentów, ile we W ie­
dniu notowania n « < l 5% wynoszą,

Ceny są ważne od miesiąca ao miesiąca Kalenda­
rzowego.

Co się tyczy artykułów, które nie są notowane 
w Wiednia na giełdzie, uważa się ceny zatwierdzone za 
ceny jednolite na cały rok,

K r a k ó w ,  dnia 28 września 1906.

Komisya menażowa dla załogi Krakowa-Podgórza.
4246

B. A RN IA TO W ICZ
Kraków, Byiek gł. I. 18.

Skład wyrobów s l o t y  e h  t  
a r e b r n y c i i  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po oenaeh fa­
brycznych na sk ładzie.

66 65 0

On demande de suitę

u n e  F r a n ę a i s e
ponr s’occnper de denz enfants de troi* 
et quatre ans. sachaut condre.

S’adres»or Cracovie 3 St. Anne 2-me 
ótage entre 9 et 10 heures du matin. 

4166 6 6

ZWANA LOKALU I
Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szan, P. T. Publiczność, że
Zakład Zegarmistrzowski

istniejący od roku lo83 pod nrmą

A .  H O L I *
w  K r a k o w ie  p rx y  ni, S xew akleJ 8.

Z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y
pod L, 1 przy ul. S ław kow sk iej.

Poleca swój skład zegarków ge- 
ne^skieb i zegarów z pierwszo­
rzędnych fabryk zagrani "znych 

z poręczeniem 3-letniem. 
Utrzymuje na 8k iad zle'w yrob y ze 
złotu  I sreb ra  po cen a ch  umlark. 

Z poważaniem A. HOLIK. 
ZMIANA LOKALU I 2923 27

Dama starsza z Paryża.
Lekoye języka ftanenskiege g* lit., konw., 
, iemieckiegc. angielskiego. Długie 1 t pr» 
bywała w rwyrfc krajach. — Mał-j Rynek 1, 

II piętro na pr»#o. 3919 7 5

!  „ G f f r a g e “ !
Automobile i motocykle przyjmuje się do 
przechowania, Tamże zajazd i stacja  
benzynowa Wskaże stróż, ni. Dłnga 34. 

4035 5 10

T łum aczenia
z poiBkiego na niemieckie i odwrotni*, pise­
mnie i netnio pod gwarancją dyskrecyi, fa- 

N orairetk . ni. Zielona 98. 
I piętro. < “Oj 3 5

chorro załatwia

| I >-■ - po polsku, po niemiecku i ste- 
U l / 4  y  nografii. Warunki przvstępne. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy “ pod 4145. 4145 8 ?

P A T E N T Y
d arki ochronne 1 oohronę modeli we 
wizyitk, iL panztwaoh enropejzkiob 1 ta 
morskie' r j j odnyws ini. S . n « w » n  

przysięgły rzeoznik patentowa. 
W ledeA , VEL ilrdengasse 2 (tele- 

on 5662). 2887 96 ‘I

B rzoskwinio czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg koszvkach

za złr. 2*25 I. Jlndflch, Mólnik (Czechy). 
8885 20 30

Handel towarów t  “
Ottona Foerstera Syna

w Tarnowie, 
poszukuje p p a h  t y h a n t a  kat
z  d o b r e g o  domu i z pomyślnie ukoń­
czoną szkoła wydziałową lub 2-ma

4124 8 8klasami szkół średnich

H. H. — Zator
ms list na poczcie i to trzeci z rzędn. 

4210

Do sprzedania
Garnitur mebli salonowych, kanapa ce­
ratowa, stolik, konsolka i inne drobne 

sprzęty 4160 4 5
Wiadomość: ud. św. Jana 1. 14, II p,, 

od godziny 1 do 3 po południu.

do zębów, włosów, sukien, bucików, froterowania, zamiatania i szurowania. Zmiotki, trzepaezki, pióropiusze. Skład ant banitas“ 
Pasty, kremy i lakiery angielskie do obuwia Papier klozetowy, poleca taniei \ak wszedziej Kraków ui. Długa 16.

^
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Mundantka
pisząca biegle na maszynie poszukuje 
zajęcia biurowegj w Krakowie,

Zgłoszenia pud 425%  przyjmuje id -  
m.nistracya „N. Reform/11. 4252

Dziecko.
Nie mając swoich dzieci przyjmę za 
własne dziecko w wieku od 6 miesięcy 
do 5 lat od osoby zamożnej, za stałem 
wynagrodzeniem, zapewniając sumien­
ną i troskliwą opiekę. Adres: „Z. R. 2o 
posta restante Łobzów. 4259 i  3

Poszukuje posady
poaiuonik handlowy rutynowany w dziale ko­
rzennym win i przy f.brykacyi wódofc. Łask. 
zgłoszenia, Kraków, nl. Straizewskiegu 1. 2.

L Koohasklewloa. 4258 1 2

Biuro  o g ło s z e ń
i wynajmu mieszkań

W). Grabowskiego
ora*

Biuro Towarzysm WMacitli realności
w  K r a f to w te ,  u l .  G o łę b ia  1 4 ,  

POLECA DO W YS a  JĘCI A:
ZAKOPANE: Grabówka, r ine mieukania na 

sezon lnb ozły rok. Wiad. na miejsoa lab 
w biarze oułotzeń, Gołębia 14.

ZAKOPANE ; „Łomnica" do wynajęcia.
SiLLEPT: Zw ler cynieoka 30, i  w. Jana 10, Go­

łębia 2, p) M i.jjki 1.
POKOJ z mt ulami lab bez: Siemiradzkiego 7,
t  Zwierzyniecki 32 Dłn^a 37. Starowiśl: > 12, 

Aryańska B, Stradom S Lnbior 83, Podwa­
le 13, Podzamcze 22, Batorego 22, Retory- 
k 13, Dominikańska i, 3, Studenci z 5, To­
polowa 40, Betoryl a 9. Michałowskiego 13, 
14, Kopernika 17 ». Stauhowskiogu 12, Zwie­
rzynie ka 8, 21, W iśln. 9, Karmelicka „68, 
Bc 47, 5*> Graniczna b, Radsiwiłłowska 
17, aw. Mark* 8, Tarlowska 4, św, Jana 18, 
Panaka 9, Łobzowaka 8, Kurniki 7, Jabło­
nowskich 22 Retoryka 9, Zielona 28, Stu­
dencka 27, Siemiradzkiego 22, Słi wkowaka 3,

2 PU&OJB z pr-ad., z meblami lnb bez: 
Batoregu 22, Mlcbałowoklego 14. Grabow­
skiego 4, św, Gertrudy 7, Starowiślna 8, Tar- 
łowska 19 Czy a ta 8, Śtacbowakiego 9, Pi- 
Jaraka 5, Retoryka 3.

1 POKÓJ i K >CHNLj Rakowicka 8, Ilo»yań 
akt 5, św. M»rkd 5.

2 POKOJE i kuchnia; Studencka 2, umebl.
8 POKOJE przedp. i kuchnia Kopernika 8, 

Topolowa 30, Felicyurek 4
4 POKOJE, przedp. i kuchnie! Bracka 6, 

Lwowska 94 ^odgórze, ( zarnawiet 66, Flo 
ryanska 47, Salin.rna 27, Podgórze, Die- 
t a 93.

6 POKOI, prsodpok. i kuchnia: Szlak 40.
7 POKOI, praedp. i kuohma Czarnowiej- 

sL a 8. 4980
8 POKOI przedp. i kuchnia: Bynek 34.

fjtfwśt* "CBk»a.łk<ł poleca częściowo  
i hurtownie

O  wyborowe gafutifil

K ac cy p a lc n e j

ia G. Geoethnera i Spółki v Krata

1 L'l\ f  1 \ \ ^ \  najnoroszym
V mfk /  najlepszym spo­

sobem za pomocą

J 8 M !' i" " ® "
k r a b ó w  P° ‘ Ctiac

•y -a jira  _ n a jiiiz sz y ch .

1*1. JAWORNICKI.
2)846 174 o

Koncesyonowany Zakład
Sprzedaży i Kapną

H . T E L E S Z N I C E I E J
v  Krakowie, ulica Szewska Ł. 10, I piętro

(dom Wgo Okonia). 4204 1 0 
Poleca- Kompletne urządzenia Salonów, Sy­
pialń, Jaaalń stylowych, Serwi poroel. s*«iej 
akład. się z 134 im , Kantorek 1 Sekretarki, Dy­
wany perski* 1 sw yrs, Pianino, Fortopiar 
Unra, Obraz, (Matejki Kobsz ta), Biblioteki 

Biiuteryę,. Srebro, Kandelabry, lampy 1 róic 3 
sprzęty mah. i z wy złe. Urządzenia reat 'odowni, 
aparat piwny, stoły, 16 kanapes plusz i t. p 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w kemis.

Koron

1 60

6'—  
1  —
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POLECA

Andrejtw Z. Ż y w o t  B a z y l e g o  F i  w o j s k ie g o  Przekład Stanisławy
Kruszewskiej .......................................................................... .... ......................

Bojaticwski Stefan. S y lw e t k i  k o n i  o r y e n t a la y o h  i i c h  h o d o w o o w .
Z 31 ilustrpcyami w tekście i 23 tablicami oraz mapą Arabii . .

Bwcowiecka Z . Biali* L U tO iy a  P o la k i.  76 hal K arton ............................
Bzowski-Janota H. M e lio r a o y e  w o d n e  w  g o s p o d a r s tw ie  w le j -

a k ie m , Z 75ma rysunkami . . .  .......................................................
C iborow ski Czesław. L e g e n d u  .....................................—*50
D. J. 81 o # o  o  A d a m ie  A s n y k u .  Odczyt n ie w y g ło szo n y .................. —'90
Doboszyński Michał. H y p o t e z a  o  p o w s ta n ia  n a s s e g o  s y s te m u  ato- 

n e o r n e g o  i o niektórych zjawiskach w wszechświecie fizycznym
wo^óle, a na naszej knli ziemskiej w szczególności............................3-—

Domański Stan. dr. O  g . - u ś l ic y .  (Bibl. Macierzy Nr 3 3 ) ....................... — '60
Feliński Szczęsny Arcyb. N o w y  w ia n u s z e k  m a j o w y  z  ta j e m n ic

i y c i a  M a r y i. Wydanie pośmiertne K arton .............................................. 1*40
Filasiewicz Witold P rof. H is t o r y a  c h e m ii  w  P o ls o e . Część I. Po­

czątki chemii do powstania teoryi „flogistonu".....................................2'—
— O fo n o g r a f ie  ........................................................................................— 20
—  Z a s a d y  o h e m ii  f l z y o lo g ic z n e j  r o ś lin  i  z w ie r z ą t .  (Uzu­

pełnienie „chemii organicznej- dla kJ. VI. szkół r e a ln .) ...................—-80
O. I. f f la t e r y a t y  d o  d z ie jó w  A k a d e m ii  P o io o k ie j  i szkół od

mei z a le ż n y c h .........................................................................  . . .  9'40
Oabryl Francuzek ks. dr P s y c h o l o g i a ............................................................8 '—
Gadowski Walenty ks B ib l i jn e  k a t e c h e z y  e le m e n ta r n e  dla dziatwy

L i II. roku n&uki w szkołach wiejskich. W oprawie . . . .  3'—
— I li i t r o w a n y  k a te c h iz m  śr e d n i d la  k a t o l ik ó w .  Karton

kor. 1'40. W o p r a w ie ............................................................................................ 160
Giersberg Fr. dr. N a w o ń a n ib  w  le s n io tw ie .  Z 24 ryciuanu Z upoważ.

autora tłomaczył z 3go wyd. Henryk G e b e th n e r .....................................2*10
cłoldman-Oromro. M e to d o  E s p e r a n to . Zeszyt 1........................................ 1*50
Goyski Maryan dr. W z a j e m n e  s to s u n k i  P o ls k i ,  L i t w y  i  z a k o n u

w  la t a e b  1 3 9 9 -  1 4 0 4 .  Studyum h is to r y c z n e .....................................1/80
6 rabieńsli Wł. D z ie j e  n a r o d u  p o ls k ie g o .  Z mapą. Wyd. 2gie uzu­

pełnione ...................................................................................................................8-—
Jaczewski Cezary. O k o  A h u r a -M a z d y . powieść na tle legendy o Za

ro a strze ..............................................................................................................  4-—
Katonmncz-Nero-Wandal-Herod. C e za r . Sztuka w 9 odsłonach . . 2'—

— P a n o p t ic u m . Walka, sąd i piekło. (Ułomek z panoramy świata) r — 
Lock St. S p ó r  o  p o m n ik . Uwagi o sztuce monumentalnej. Z powodu

dyskusji w sprawie wystawienia pomnika Kościuszki w Rynku
k ra k o w sk im .....................................................................................................  1-—

Lemański Jan. _ O fia r a  k r ó le w n y ,  Opowieść fa n ta s ty c z n a ................... 2 60
Marian, h y  t l e  powieść ............................................................................................ 4*—
Micsyńs/ci Kaz, dr. R o ln ik  w z o r o w y ,  czyli przypomnienie co, kiedy 

i jak w gospodarstwie czynić należy. Wyd. 2gie powiększone. (Bibl,
Macierzy Nr 6) ......................................................................................................1'20

Mikulski A. .7 L i .  n ik  m a z o w ie c k i  T e o f i l  L e n a r to w ic z  i  j e g o
u tw o r y .  (Bibl. Macierzy Nr 3 2 ) ................................................................ — '60

M ło d z ie ż  s p o łe o z e n s t w u , Kilka uwag o szkoie gal.cyjsk.ej . . . .  —'50 
Muller J. P  M ój s y s te m , 15 m in u t  d s io n u le  d la  z d r o w ia !

Z przedmową tłumacza. Z 44 rycinami i tablicą z rozkładem czasu 2'— 
M u z e u m  p o ls k ie :  Malarstwo. —  Rzeźba. —  Przemysł artyst. Wydawcy

F. Kopera i J  Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt 3— 6 po . . . .  2'—  
Mewiadcnnska C. tJ b zm y  s ię  c z y ta w  i  p is b ć  A B C .  Nauka czy­

tania i pisania. Z obrazkami i wzorkami p ism a.....................................—*80
Nouaczyński Adolf. J e g o m o ś ć  P a n  R e y  w  B a b in ie .  Świecka kio

tofila w 3cb sprawach na czterechsetny a im iw e r sa r z .......................4 —
Ostoja Eustachy. W o b e c  z b r o d n i...................... .............................................. ....  — '66
Om ruczanin. K ir k e . Rozmowy o człowieku .................................................. 3 —
Pardyak Stan. Prof. N a n k a  j ę z y k a  w ło s k ie g o .  I. Zwięzła gramatyka

II. Rozmówki. W u pr.............................................................................................1'80
Plagę Karol. M o n e ty  b i t e  d la  p r o w in o y i  p o ls k ic h , przez Anstryę 

i  Prusy oraz monety wolnego miasta Gdańska, Księstwa Warszaw­
skiego i w oblężeniu Zamościa . ..............................................  T —

Potrzebiński Bom*n. B a r  Ol, k r ó l  s z w e d z k i .  Tragedya w 5ciu aktach 3 — 
Renoumer K. O o b o w ię z k a o h  s p o łe o r n y c h  o z ło w ie k a  i  ob y*  

w a t e la .  Z nowego wydania, ogłoszonego z notatką o Karolu Re- 
nouvier przez J. Thomasa. Przełożył Konrad Drzewiecki 2’60

Sam cki-Stelld Jan dr. H y g ie n a  p a n ie n . Z rysnnkami w tekście 1'60 
Schdler Fryderyk. D z le ia  p o e t y c z n e  i  d r a m a ty o z n o  w najlepszych 

przekładach polskich zebrał i wydal dr Fr. f .  A. Zipper. 6 tomów
kor. 7*— . W o p ra w ie ....................................................................................... 9'—

Siailles Gabryel. D e m o k r a o y a  i  o ś w ia ta .  Przełożył Konrad Drze­
wiecki ....................................................................................................................... 2*60

8ieroszeu'skt Wacław. O l-S o n i K isa ń , p o w ieść .......................................... 3'50
— W  m a tn i:  Jesionią. —  Skradziony. —  Chłopak. —  Chajłaeb. —

W ofierze bogom. Wya. 3 c ie ......................................................................2 60
Seonczewska Karolina. S tu d e n tk i ,  powieść w sp ó łcze sn a ........................3'—
S ło w n ik  p o r tu g a ls k o - p o ls k i  podług najnowszych źródeł opracowany.

Część I. Kor. 6'— . W opr. . . .  . . . . T —
Spektator. I 2 8 m y  S a * n a r k a n d z k l p u łk  d r a g o n ó w , powieść . . . 3*—
Tetmajer-Przcrwa K. P o e z y e  I I . Wyd. 4te. Kor. 2'60. W opr. . . . .  3'60
W  s p r a w ie  M u z e u m  N a r o d o w e g o  P o ls k ie g o  w  R a p p e r s w ilu  — *50
Wagner C. M ło d s ie u . Dzieło uwieńczone przez Akademię francuską.

Przekład z 22go wydan’a. Wyd. 2 g i e ...................................................3'—
Warmiński I. ks dr. A n d r z . S a m u e l i  J a n  S e k lu c y a n .  Z polecenia

Tow. przyj nauk w Poznaniu i apisał.................................................... 8'—
Wiśniowski Jśzef. D o lin a  łe z .  Część I. Śpiąca królewna. Piernat dra­

matyczny w 4ch s t r o fa c h ..............................................................................2 '60
W rw eki Henryk. R o z b r z fc fk i, p o e z y e ..............................................  2'—
Zerotnski Stefan. P o p io ły ,  powieść z końca XVIII i początku XTX wieitu

3 tomy. Wyd. 2 g i e ....................................................................................... 7'80
ćłobicki Władysław. W ie k  p a r y  i  e le k tr y o z n o ś o i .  Z licznemi ryci­

nami, (Bibl. Macierzy Nr 3 4 ) ................................................................ 1'60
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3862 4 4

Zaraz potrzebny

PRAtf.TYKAKT
tylko zamiejscowy, do handlu korzeń 

nego 4123 6 6

J a n a  N a g l »
w Krakowie, ul. Szczepańska I. 11.

Koła gumowe
do karet i faeionów w najlepszym  
gatunku, oraz kasy ogniotrwałe
z powodu okazyjnego kupna są do 
s p r z e d a n i a  niżej cen fabrycznych  
w Krakowie, ul. Starowiślna L 2 8 .

4126 3 8

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (isoiuaa, i ^azdlAie nerwobóle, 
poieca się uśmiercają! nacieranie, od iat 6 
ogromnie roznowozeebnione, pr-ie-, wieln leka­
rz™ ordynowane i przez znakomitości nzuane

Linimentum Gaultherlae oompasltum
z prawni* zarejestrowaną marka ochronną

„N E K W O Ii"
anemika dra Jolioaza Fraiuosa, apceku.za 
w Tarnopolu. Cena 1'akonu 80 bal — 10 fla­
konów 8 koron; nie lioząo opakowania i franko 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię­
cia. Dwa razy dziennie wysyłk nooztowa. — 
Do nabycia w każdej większej apiere, wcglę 
dnie w aptece chemika Dra lullusza Franzosa 
w Tarnoptla W Krakowie do nabycia w aptece 

Wiszniewskiego. 950 29 38

XłOOOOOOOOOOOOOOOO<X

p
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Maczka żużlowa Thomasa
Baczność na znak 

ochronny
Baczność na znak 

ochronny

jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki 
Pod cwaranoyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„F abrjk  fosiatów Thomasa^

Józef Karrach we Lwowie.
Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych I bezwar­

tościowych zuill o naśladowanym znaku. 9933 ai 26
/  XXXXXXXXXXXXXXXXXXłT XXXXXXXXXXXXXXXXXXX

I

Sanatoiyum dla chorych na płuca
Dra HAW RANKA

Gały rok otwarte. w Zakopanem.
Generalne ogrzewanie, wentylacya, własny wonooiąg, łazienka i t. d. 
Ceny oa 10— 12 K dziennie bez doda kowych opłat. Frospecta nażąaanie.

3890 7 i«

U aukl m alarstwa
z a k r e s u  s z t u k i  s t o s o w a n e j

udziela po powrocie z  Monar hinm

1 & K .
ul. Ł obzow ska 29, I piętro. 4129 4 6

© e e o o r y n  % & « © t # © © i e © © © © €

|  Zakład sw. Józefa
(!) D L A  O N i E l l O U O N  I f U H  < f l L U P C O H
/ I \  ____
X  w  K r a k o w i e  u l .  K a r m e l i c k a  L .  6 6

poleca n a  obecną porę:

J) szczepy owocowe, jak jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie, czerechy, brzos­
kwinie i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych gatun­
kach cztero i pięcioletnie; krzewy owocowe, jak agrest pożyczki i ma- ( 
lioy; dziczki owocowe jabłoni i grusz, 1000 sztuk po 20 kor., krzewy 
ozdobne, jak akacje kuliste i głogi uszlachetnione (Crategns) białe 
i różowe etc. Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty w różnych kolo- 

J) rach po 15 do 36 hal., tulipany pojedyncze i pełne, z najnowszych 
odmian po 8, 10, 15, du 25 haL, krokusy po 5 hal., narcyze po 10 h. 
za sztuKę. Konwalie do pędzenia, 1000 sztuk 24 K., do sadzenia 6 K. 
W ielki dobór roślin ciepło i zimnoazklamiowych po bardzo przystęp

nej cenie. 89»s 6 i?
Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za­

kres kwieciarstwa wchodzące; dekorację salonów etc.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  o p t a t n i e .

Pierwsza krajowa

Krajowa fabryka lakierów

LUCYANA BARANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

P r o d u k u j e :  L a k i e r y  p o d ł o g o w a  w  e i e ś o i u  u d o io n la o b ,  brunoliny, 
sykatywy, lakiery kopaiowe, damarowe, asfaltowe. — E m a l i a  i *arby poko­
stowe w różnych autorach na drzewo, kamień, mur i żeiazo, mas? fianrusLa, 
jak również farby diakarskiw, — Do nabycia w Krakowie w handlach: Reim i 
i Spółki, Fr. Lenarta. E. Droonera, S. Szarskiego, G. Decordeg' M. Jaworni­
ckiego, M Kreislera i J. Goldberga, J. Sitka w Pougórzn. W Gaucyi w han­

dlach utrzymujących lakiery i farby.
P r u a s ę  i ą d a ó  w y r o b u  k r a j o w e g o  a  m o j ą  f i r m ę ,  k t ó r y  w  s u p e ł -  

a o ś o i  o d p o w i a d a  w y r o b o m  n i e m l e o k i m .  3698 10 10

M  Kraków, ul, Krakowska 51,
'M  poleca P T . Publiczności swoje wyroby po ce-
M  nach bardzo przystępnych.
™  PP. Kupcom udziela się odpowiedniego rabatu.

Reperacye przyjmuje i wykonuje się gruntownie.
C enr.ki na żadanic gratis. 4285 1 4

Fabryka latarni
powozowych, stajennych, słupowych i ręcznych

Zygm. Beckmana

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kupieckiej, 
okładanych w Wydziale kraj; w c. k. NAmlestntatwie i w 0. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, zo^ał otwarty i obejnować będzie na­

stępujące przedmioty:
II Rachunkowość państwową ogóląą i aupieck*.
2 , Buchalteryę pojed.. podwójną.
Aj Korespondencję kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jęzja  niemiecki i język włoshi.

D l a  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  n a z u i t a i *  i e  z a p e  r a n i o n y .
W ykłady objął rut egzam inow any nauoa. raoh. państw .

8489 14
H e n r y k  G ottlieb  

K r a k ó w ,  u l .  D i e t l o w s k a  6 8 , I I  p ię t r o .

B o h  a a ło ł e n i a  lśOSt.

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I
pod firmą

Ł B SB ZB J BEKNACKt
u l i c a  S ł a w k o w s k a  L .  2 4  

M T  p o le o a  N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  i  Z I M O W Y :
najawieżate i najmodniejsee maieryały ara^we i angielskie które jui nadearły w wielkim 
wrborse. Zakład wykonywuje na zamówienia wszelkie najwytworniejsze ubrania według ostat­

nich żurnall, starannie 1 na ezas umówiony. 40̂ 7 „ 5 o
D la  P . T. P r ie w le le b . D a o h o w ie ń ssw a  * a i n n y  w y r a b ia ją  sp eo y a lla o l k ra  oy. 
s p r a y a ln u s ł  flrwayi stroje narodowe: kuntnaze. czamary. ^arasye. które takie wypoaycaaó

można na zabawy i do fotografii.
Uodele najnowsze Ceny majnlisie.

i c h t  &  C o > . ,  H a m b u r g

F a l o k  &  C o . ,  H a  m b a r g
Rrbolasn).

Najdogodniejsze i najtemoze dołączenie miedzy Hamburgiem 1 Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i wolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 99 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki. Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i memiec&im przesyłamy nr. żądanie bezpłatnie, opłacone,

T a r i o !
Abonament na golenie 2 kor., polec?
K ,  R O M  f t N ,  znaKomitj fryryer,

K r a n ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 .  2 1 .

Robota i czystoSć zakład o wzorowe 
4159 2 0

Korzystny interes!
Prr* najruchliwsai j n'icy Brakowa, blisko 
Rynka głów nego jest d o  ■prat di.Hla. a po­
wodu słabości właściciela dobrie roswiniety 
i ia n d e i w m  „ r a i  1 r e a ln o M ą ,  w któ­
rej handjl /en aię anajdnje. Eapitai pctriebny 
12U.U00 koron, — B . 91. 41 poste restante 

K r a k ó w . 3899 7 12

f  otrzebna zaraz
doora służąra do kuchni i jednego małego dale 
tka. Zgłoszenia dla <t, N Rudklk nad Sanem 

4280 2 3

Świeży m  js ia n E j ujicott
deser, wy, patokę, wysyła w .1 kg. blaszank.oh 
szczelnie zamkniętych, po 6 keren z opłatą 
pooztowa i bii szanki. Klio pitny zaś, w nkla  
nyoh oplatanych gąaiorkach za & kg po 5 ko­
ro;! 60 nal., również z opłatą pooztj. iSa żą- 
iani„ w beozkacn ko.eją. — Zarząd ddbr zli maa 
I paaiak Zygmunta Lityńskiego w Ślemlki woaoh, 

poczta Siemikowoe. 3996 18 26

Metoda Berlitza
A r  I J f l | t  bauczyciel języka an- 
U d l U u l  gielsk icgo.

r . o u Q „ Y  nauczyciel języka fran 
U C Y d i l A  cuskiego.

Lekcye zbiorowe po cenach przystepnycn. 
JagiellonsKa 9, i. 4os4 4 4

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
na składzie w każdej księgarni 

K n u t  H a m a u m

zbiór n ow el 4219 2 4 

przekładu Z. Niedżwieckiego.
Kor. l a2 0 r

Nakład Księgarni Powszechnê
Lwów, Plac Halicki 14

W m o !
waintez korzystnego zbiorą dostarczam 
r poręi zeniem naturalnego dalmatynakle- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
ataoya koie]„wa Finme Najmnieiszy 

odbiór 30 litrów w beozc 1 
M T  Próbka 15 Kg.) coła. .o do każdej 

poczty zosztnje 3 E
Lam ina Pauk. Rjaka (Fiume).

3108 i4  3i

Fanryk* wyrnDów wbtnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

F.&EJaiaczel[iLata
poleca

S n b a s . ,  S l e r s  c z k i .
Najmodniejs*e R a n z ^ u m y  i K o r t y  

yrobu w ł a s n e g o ,  oraz '\-vginalnr 
angielskie.

K o m , b a r k i Ftioa d w vranow i F lo n o io
“ itąpionei, W -itnę do watowani! i wszelkie 

P oaa iow kL  8770 S 0
f t k ł a i l i r  * l m ,O A U l U j f  we Uwowla ni. Ter*ralna L. 3, 

dla sprzi dazy hurzowne, 1 drobiazgowej.

Źródła Wisły
W ie ś  W ład a , Ś lą s k  a n s i r .  Poło­

żenie urocze wśród gór.

Hotel Pension „Piast"
Dom murowany. Bochnia 'macana 1 zdrowa

Sezon zimowy
Pokój z oaiodziennem utrzymaniem wraz z ob­
sługą i opałem dziennie 5 koron. — Rąpiei* 
gorące w zakładzie hydropatycznym CzyteJ 
nia. dzienniki. Bilrrd. Fortepian Powczj n* 
%iejscn. — Odległość z Erakewa 5 godzin. — 
Droga prowadzi przez Trzebinię Dziedaici 
Bielik, Goleniów 1 ostatnia sta ya Ustroń 

stamtąa 1 mli* do Wlsh 
Adree dla telegramów P la i t  

WIMu 3942 6 6

Bry u i.s a  o w c a .  4J, 65 i 65 ct. aa Ula. 
3er i swajoar k 76 c t  „ „
Miód [ izozelny 66 ot. „ „
Słonina bia. gruba po 79 ct „ „
Słonina wędaona po 80 ot. . . »
Kawa od 1'10 do »l 70 oT » »
Herbata od 2'50 do 5 ałr » »
Powidło po 24 ot. .  .
Sok malinowy po 70 ct. ,  ,
Poleca LEON K 1E FE B  l.e lb le n  »#l ' 

megye, Węgry. 4065 6 1° 
Korespondenoa polska niemiecka i węgielek*

’ r o s ł P  i ą d a ^
gratus L trau k e

oesjipmego bogafc. imit-owanego 
ka a przesil" 1000 odbite* *®£*k 
ków, wyrobou srebrnych 1 złoD0*"

B I88S  K08BA9,
Pierwsza fabryka zeąarkaw w BrBx ł  P j  

;Cz e o h ) - J f f M 4" 
Prawdalw niklowy kotw. tcwont. wraz * 
e jzkiem J j  9 —, 8 .. garki ałr 5 76 
-yzykal Do solna wymiana lnb ewrotpienjęw.

«  D r u t e M - a i  L i  ^ n w i d * j  w  S r a k u s s r ł e ,  u !  J a i e i s H o i s k r  ? 0 -xu am t L . B efcaW*


